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S p rz e d a w a ć  czy n ie ?
Meto* CZOBOT, peset na Sejm, chrześcijański demokrata: Nasz 

,« nie mott nie przyjąć poprawki do art 47 Konstytucji. Jest to problem 
„-„mię ważny dla kraju, dla na* wszystkich. Poseł Klumbys kołata bardzo 
?toodo sumienia Litwinów, wzywając, by nie sprzedawali ziemi obcokra- 

nazywa zwolenników tej idei zdrajcami ojczyzny itp. Litwa na danym 
jSpotnebuje inwestycji. Nikt z zachodnich przedsiębiorców nie będzie 
[Jeitowił w interes, który można będzie zlikwidować po prostu odbierając 
nemie. Litwa nie zubożeje, jeżeli ktoś kupi kawał gruntu pod budowę fabry­
czki cay botdu, s setki ludzi znajdzie w nich pracę i chleb. Hiszpania, Francja 
-ynłjedają całe połacie Wybrzeża Śródziemnomorskiego obcokrajowcom. 
I^H^Anglicy, Amerykanie, masowo nabywają wille bogaci Rosjanie. In* 
„Jioją pieniądze, wzbogacają państwo. Bardzo rzeczowo mówił o tym w 
nacym Sejmie pan Saudargas. Przeanalizował on sytuację w różnych krajach, 
wszędzie sprzedaje się ziemię obcokrajowcom.

AKOWSKI, emeryt Źle ma w głowie len, kto chce sprzedawać 
obcokrajowcom ojczystą ziemię. Poza wszystkim innym dzieje się tu wielka 
aiapnwiedliwość —  mnóstwo ludzi jeszcze nie odzyskało ojcowizny, nie 
otnymiło kompensat, a tu jeszcze sprzeda się ziemię... Ja sam jestem starym 
mieszkańcem tych terenów, miałem pod Wilnem grunty i nie mogę dotąd ich 
odzyskać, gdyż zabudowali je sprytniejsi i bogatsi, którzy za pieniądze mogą 
kopić każdego urzędnika. Zostaliśmy bardzo pokrzywdzeni, co tu mówić...

Grzegorz SAWICKI, dyrektor spółki "Polisa": Sprzedawać bez gadania! 
Inwestycje zachodnie —  to nowe robocze miejsce dla Litwy, nowe zakłady, 

I ożywienie handlu, interesów. Im więcej będzie u nas bogatych ludzi, tym 
Litwa będzie bogatsza —  zawsze to twierdzę. Jesteśmy zbyt ubodzy, aby 
dźwignąć nę samym do poziomu cokołwiek bogatszych krajów. Nie mamy za 
a> nabywać nowoczesne technologie. Inwestorzy sprowadzą je dla nas, zbu­
dują fabryki, hotele, drogi, mnóstwo ludzi zdobędzie pracę, nauczy się 
pacowić z najnowocześniejszym sprzętem. Co będziemy robili nie mając 
pieniędzy na nabycie dobrego sprzętu rolniczego, na uprawianie gruntów?

I Ziemi nikt nie wywiezie z Litwy, ale też nikt nią syty nie będzie...
Abram LWOWSKI, kierownik wydziału remontowego SA "Aad^a*”: 

Tyiko sprzedawać! Innego wyjścia nie ma. W  przeciwnym wypadku nikt nie 
zechce inwestować w Litwę, a sami pieniędzy nie mamy. Inwestorzy, którzy 
zbudują fabryczkę, czy hotelik na litewskiej ziemi, będą o nie dbali. Nawet w 
•ypsdku, gdy la fabryczka spłonie w  pożarze, odbudują ją lub założą inny 
interes. Nie uciekną, nie przeleją pieniędzy do innego państwa. Nie mając 
aemi, po prostu wyniosą się gdzie indziej.

Oczywiście, sprzedawać ziemię trzeba bardzo ostrożnie, z głową. Nie 
®®na sprzedawać gruntów uprawnych, lub tych, na których są jakieś zabytki, 
*iżne obiekty. Można sprzedać nieużytki, ziemię koło dużych fabryk, ele- 
tawniitp. Nie ma po co łamać głowy—  tak się robi we wszystkich krajach. 

J nikt jeszćze na tym fle nie wyszedł.
Rozmawiała Barbara ZNAJD ZK.OW 8KA

^  Nsstffim temat rozmowy —  czy naieiy połączyć wszystkie połskie 
ij^ a liW tw Je A io ?  Dolo się ostatnio mówi na len lemat- ChcWBłyśmy 

| *PW czytelników. Co o tym sqdzą i jak by ło widzieli.
^ypwninemy —  nasz telefon: 42-79*64.

Dekrety prezydenta o składzie 
rządu będą w piątek

W  piątek o godz. 11 prezydent Litwy Algi rdas Brazauskas podpisze 
dekret, na mocy którego zostaną mianowani członkowie siódmego rządu.

W  ceremonii podpisania dekretu w urzędzie prezydenta wezmą udział 
premier Mindaugas Stankevićius i nowi ministrowie.

W  czwartek, gdy skład nowego rządu był jeszcze uzgadniany, przywódca 
państwa pracował w  swojej rezydencji w Tumiszkach. Jeszcze we wtorek 
prezydent A. Brazauskas powiedział dziennikarzom, że nie ma powodów, aby 
do końca tygodnia nie został sformowany siódmy rząd.

Jak wiadomo, kandydaci do nowego rządu zostali omówieni w 
poniedziałek na spotkaniu premiera Laurynasa Mindaugasa Stankcvićiusa i 
zarządu frakcji sejmowej LDPP z prezydentem A. Brazauskasem.

Po tę) rozmowie premier oświadczył, że z dziewiętnastu członków gabi­
netu Adolfasa Sle2evićiusa w nowym składzie ma pozostać około dwunastu 
ministrów.

_______________- (ELTA)

Członkowie frakcji LDPP apelują 
do kolegów o przeciwstawienie się 

rozłamowi
Członkowie frakcji L D P P  w 

czwartek zwrócili się z odezwą do 
członków LDPP, rady partii i jej fra­
kcji sejmowej, apelując do kolegów, 
by "zaniechali podziałów na sprawied­
liwych i nie, w  imię jedności partii nie 
formalizowali rozbieżności zdań we 
frakcji, zawiesili działalność ostatnio 
powstałych grup". Wśród osób, które 
podpisały odezwę, są: Juozas Berna- 
tonis, Neris Germanas, Gediminas 
K irk ila s , Povilas G ylys , Irena 
Siaulienć, Virgilijus Bulovas, Jon as 
Pangonis, Petras Papovas, Gediminas 
Pavir2is, Algirdas Raźauskas.

Powodem do takiego oświadczenia 
stało się powiadomienie w środę przez 
zastępcę starosty frakcji LDPP Justi- 
nasa Karosasa o powstaniu we frakcji

LDPP grupy LDPP, składającej się z 18 
członków frakcji rządzącej. 26 stycznia 
we frakcji LDPP utworzono 19-oso­
bową grupę "społecznej aktywności”, 
której przewodniczy Algimantas Sala- 
makinas.

Członkowie frakcji LDPP, ape­
lujący o przeciwstawienie się 
rozłamowi uważają, że obecnie naja­
ktualniejszą pracą dla partii i frakcji 
jest sformowanie rządu i zatwierdzenie 
jego programu, dalsze wykonywanie 
programu wyborczego partii, uchwala­
nie przewidzianych ustaw, przygotowa­
nie do przyszłych wyborów do Sejmu. 
Przewlekła wewnętrzna dyskusja par­
tyjna utrudnia, jego zdaniem, urze­
czywistnianie tych zdań.

(ELTA)

^odłużng przerwie odżyły oddziały montażu i regulacji. Już od kilku miesięcy 
37̂51 .Produkcji rośnie. Z  taśmowca schodzą kolorowe Taurasy" o przekątnej 
^  ^  Szawelslde telewizory odpowiadają europejskim wzorom. W  tym

namierza się sprzedać przeszło 60 tys. telewizorów. Dla 
j/*T”?*ptwy wyprodukuje się ich blisko 50 tys.

T aaras"  regultąją D an as K r iśto p a ilis  i  Egidtyus Śak in skas.
Fot A n ta n a a  D itya
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cznych do komisji zaproponowano: 
Juozapasa Tartilasa, Juozasa 
Listavićiusa, Ignacasa U2davinysa, Ri- 
maniasa Dagysa, Povilasa Jakućionisa, 
Artura Płoksztę, Kazimierasa Uokę, 
Antanasa Nesteckisa, Vytaulasa Sauli- 
sa.

Na czwartkowej konferencji pra­
sowej V. Żiemelis ubolewał, że Sejm na 
ostatnim posiedzeniu tej sesji nie 
zatwierdził składu komisji. Przewodni­
czący Sejmu Ćeslovas Jurśćnas 
usprawiedliwiał się tym, że ta kwestia 
nie została włączona do pó rząd ku 
dziennego. Przewodniczący Sejmu, 
troszczący się o jego procę, zdaniem V. 
Żiemelisa, nie jest związany z tą histo­
rią, gdyż "najczęściej robił to rząd 
wspólnie z bankiem i Urzędem Prezy­

denta". Tymczasem Ć. JurSenas, jako 
obecny kandydat na stanowisko prze­
wodniczącego LDPP, oczywiście nie 
chce, aby byli przywódcy LDPP oraz 
inni członkowie rządu LDPP ponow­
nie uwikłani zostali w jakąś bardzo 
skandaliczną historię, która by 
zaszkodziła LDPP —  powiedział V. 
Żiemelis.

W  razie niepowołania komisji na 
ostatnim posiedzeniu tej sesji, 
społeczeństwo znów, jak powiedział V. 
Żiemelis, pozostanie bez informacji. W  
tej historii, zdaniem V. Żiemelisa, jest 
wiele niewiadomych, gdyż w sposób 
uargumeniowany nikt ze wspomnia­
nych w historii prominentów nie 
udzielił objaśnień.

Objaśnienia kierownika banku

Tauras" Giennadija Konopi iowa, że 
bank poszukuje zasobów pieniężnych 
zarówno na Zachodzie, jak i Wscho­
dzie, wydają się V. Żicmelisowi bardzo 
kontrowersyjne. "Jeśli otrzymamy linię 
kredytową na 10 mld USD ze Wscho­
du, znajdziemy się niewątpliwie w sfe­
rze wpływu WNP. Z  Zachodu trudno 
liczyć na taką sumę, co najwyżej od 
magnatów, którzy chcą wyprać pienią­
dze" —  powiedział poseł.

Kom isja  badawcza, której 
powołanie zaproponowali konser­
watyści, powinna, zdaniem V . 
Żiemelisa, mieć szerokie uprawnie­
nia, a także możliwość zapoznania 
się z różnymi niezbędnymi doku­
m entam i, znajdującym i się w 
Urzędzie Prezydenta, rządzie, ban­
ku centralnym oraz banku "Tauras". 
Trudniej by było, w przekonaniu V. 
Żiemelisa, bad*ć okoliczności zwią­
zane z wydarzeniami w Wielkiej 
Brytanii i USA.

(ELTA)
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Szwecja 
troszczy się o 

bezpieczeństwo 
jądrowe Litwy
N a  po p ra w ę  stanu 

bezpieczeństwa jądrowego I Jtwy w 
latach 1995-19% rząd szwedzki za­
mierza przeznaczyć 77 min koron 
szwedzkich. Pomoc państwa skan­
dynawskiego zostanie udzielona w 
trzech kierunkach —  Ignalińskicj 
E le ktro w n i A tom o w ej w celu 
zwiększenia jej bezpieczeństwa 
przy pomocy konkretnych środków 
technicznych. Państwowej Inspe­
kcji Bezpieczeństwa Knergetyki 
Atomowej na umocnienie systemu 
regulacji państwowej oraz organi­
zacjom naukowym, pracującym w 
sferze bezpieczeństwa jądrowego.

O  realizacji tego programu była 
mowa wczoraj i dziś na spotkaniu 
specjalistów Państwowej Inspekcji 
Bezpieczeństwa Hnergetyki Ato­
mowej (V A T l iS I )  oraz Szwedzkiej 
Agencji ds. Międzynarodowych 
Projektów Bezpieczeństwa Nukle­
arnego (S IP ), informuje H L TA .

Sentencja dnia
Przeciwności uczą rozsądku, 

dobrobyt go odbiera.
SENEKA



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 23 lutego 1996 r.

Prezydent przyjął ambasadora Ukrainy
 |w środę prezydent Republiki Litewskiej przyjął nadzwyczajnego
I pełnomocnego ambasadora Ukrainy na Litwie Rostisława Biłodida. Podczas 
[rozmowy omówiono dalszy rozwój dwustronnych stosunków Litwy i Ukrainy, 
{przebieg planowanej w drugim półroczu br. wizyty prezydenta Ukrainy Leonida 
[Kuczmy na Litwę.

Dzień Niepodległości Estonii
jZ okazji Dnia Niepodległości Estonii —  24 lutego, w Wilnie w Litewskiej 

Akademii Muzycznej odbył się koncert, a następnie wydano przyjęcie.
Podczas uroczystej akademii nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Esto­

nii na Litwie Valvi Strikaitiene wygłosiła krótkie przemówienie i powitała 
przybyłego na uroczystość prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa, akredyto- 

nych w naszym kraju dyplomatów obcych państw, innych dostojnych gości. 
Po wykonaniu hymnów państwowych Estonii i Litwy, w Wielkiej Sali LA M  

klasyczne utwory kompozytorów znanych na świecie wykonał zespół instru­
mentów dętych "Tallinn Brass", który przybył z kraju, obchodzącego swą 
niepodległość.

Seminaria międzynarodowej szkoły komercyjnej
Wspólne przedsiębiorstwo litewsko-niemieckJe "European Consult Edu- 

cation GmbH" i międzynarodowa szkoła komercyjna przy Wileńskiej Izbie 
Handlowo-Pizemysłowej w czwartek, 22 lutego, zorganizowały seminarium 
'Metody Międzynarodowego Komitetu Standardów Szacowania Mienia w usta 

wartości mienia". Na seminarium zaproszono pracowników 
przedsiębiorstw nieruchomości, banków, instytucji ubezpieczeniowych oraz 
ekspertów, przedsiębiorców i specjalistów ochrony zabytków. Uczestnicy semi­
narium otrzymają certyfikaty.

Konferencja biskupów prosi o niezmienianie statusu 
wykładania rellgii

Konferencja Biskupów Litwy zwróciła się z litsem do Prezydenta Republiki 
Litewskiej Algirdasa Brazauskasa i marszałka Sejmu R L  Ćeslovasa JurSenasa 

sprawie zgłoszonych Sejmowi propozycji poczynienia zmian i uzupełnień w 
ustwie o oświacie.

Konferencję biskupów szczególnie zaniepokoiło to,że proponuje się 
zmienić arL 17. obecnie prawomocnej ustawy o oświacie, wypierając lekcje 
religii z normalnego rozkładu lekcji, a z lekcji etyki rezygnując całkowicie.

Zatwierdzono tryb rozpatrywani* podań
W  powiacie wileńskim będą rozpatrywane podania przede wszystkim 

złożone przez obywateli ubiegających się o przywrócenie prawa własności na 
ziemię, dla których w trybie ustalonym ustawowo do prywatnej posiadłości, 
paWy y j  na prawach własności będzie bezpłatnie przydzielona parcela ziemi. 
Początkowo będą rozpatrywane podania złożone w czas —  do 31 marca 1992 
roku, a później podania petentów, którzy opóźnili się z ich złożeniem. Przewi­
duje się to w  rozkazie zarządzającego Powiatu Wileńskiego Alfonsasa Masaiti- 

w którym ustala się tryb i kolejność rozpatrywania podań obywateli z prośbą 
przywrócenie prawa własności na ziemię w  m. Wilnie.

Litwa 1 Czechy parafowały umowę o komunikacji 
powietrznej

Kierownictwo administracji lotnictwa cywilnego Litwy i Czech uzgodniło i 
parafowało dwustronną umowę o komunikacji powietrznej.

Dokument podpisali dyrektor departamentu lotnictwa Ministerstwa Ko­
munikacji Nerijus Stukenas i urzędnik departamentu lotnictwa cywilnego szef 
Władimir Junek.

Po podpisaniu umowy, Kowieńska Spółka Lotnicza "Lietuva" będzie 
odbywała loty z Kowna do Pragi już na podstawie umowy. Obecnie jej samoloty 

stolicy Czech dwa razy tygodniowo lecą zgodnie z tymczasowym pozwole­
niem.

Na razie Czechy nie wyraziły chęci otwarcia swych rejsów do Wilna.
Dotychczas Litwa podpisała dwustronne umowy o komunikacji powietrz- 

z 16 państwami.

Litwa ujednolica letni cza* z  Europą
Od tej pory letni czas na Litwie będzie odwołany nie we wrześniu, lecz w 

końcu października. Tak postanowił w środę rząd, uwzględniając rekomendacje 
Europejskiej Komisji Ekonomicznej O N Z.

Po zaaprobowaniu propozycji komisji o ujednoliceniu czasu letniego, od 
roku bieżącego Litwa corocznie będzie wprowadzała letni czas w ostatnią 
niedzielę marca, a odwoływała go w  ostatnią niedzielę października.

Wprowadzając czas letni, wskazówkę zegara o drugiej godzinie w  nocy 
przestawi sięo jedną godzinę do przodu, a odwołując— przestawiając o trzeciej 
godzinie w nocy wskazówkę zegara o jedną godzinę do tyłu.

Od 1990 r. czas letni na Litwie był odwoływany w ostatnią niedzielę 
września.

Na terytorium Litwy stosuje się czas drugiego pasa czasowego —  tj. czas 
Greenwich’a plus dwie godziny.

Poseł na Sejm E. Bićkauskas nie zgadza się 
z  twierdzeniem starosty sejmowej frakcji LDPP 

G. Kirkllasa
"Możliwości Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w walce z przestępczością 

są o wiele większe niż Prokuratury Generalnej"— stwierdza się w oświadczeniu 
rozpowszechnionym w środę przez posła, przewodniczącego zarządu Partii 
Centrum Egidijusa Bićkauskasa.

W  oświadczeniu E. Bićkauskas wspomniał o twierdzeniu O. Kirkilasa, że 
jego kandydatura na stanowisko Ministerstwa Spraw Wewnętrznych jest nie do 
poparcia, bowiem odmówił objęcia wcześniej proponowanego stanowiska (E . 
Bićkauskasowi zaproponowano pełnienie obowiązków prokuratora generalne- 

To , zdaniem G . Kirkilasa, świadczy, że E. Bićkauskas nie zamierza 
poważnie walczyć z przestępczością.

powodu remontu zmienia się rozkład Jazdy pociągów
"Lietuvos geleźinkeliai" poinformowały, że z powodu robót remontowych

 |lutego nie będą kursowały niektóre pociągi i częściowo zmienia się rozkład
Ijazdy poszczególnych pociągów.

|W  tym dniu nie będzie pociągu Szesztoki-Kowno-Szesztoki nr 090, wyru­
szającego z Szesztok o godz. 8.15, nr 091, wyruszającego z Kowna o godz. 19.22,
|pociągu Wilno-Szesztoki-Wilno nr 093, wyruszającego z Wilna o godz. 6.56, nr 
094, wyruszającego z Szesztok o godz.11.10.

Na podstawie doniesień agancjl BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. wrtaanych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

iNa marginesie dyskusji sejmowych ~J|

E. Jaraśiunas: nie trzeba straszy  ̂
totalną wysprzedażą ziemi

"Zastraszanie totalną wysprzedażą ziemi Litwy dla ob­
cokrajowców jest nieuzasadnione. To  często czyniony błąd 
lub populistyczne wyjaśnianie projektu uzupełnienia arL 47 
Konstytucji. Sens poprawki jest inny"—  powiedział dzienni­
karce agencji E L T A  poseł na Sejm; członek Komitetu 
Państwa i Prawa Egidijus Jarał! Qnas, komentując odby­
wającą się w  środę w  Sejmie pierwszą dyskusję nad tą po­
prawką konstytucyjną. Poparło go 63 parlamentarzystów, 
przeciwko było 11, a siedem posłów powstrzymało się. E . 
JaraSiflnas uważa, że taka wysprzedaż ziemi dla obcokra­
jowców —  to zwykły mit. W  wielu państwach Europy 
Środkowej, nareszcie na Łotwie i w Estonii nie ma zakazu na 
nabywania ziemi przez obcokrajowców* niemniej, jak wiemy, 
nie ma żadnego zagrożenia.

"Zapewnić podstawy prawne integrowania się ze stru­
kturami europejskimi, utrwalić koncepcję Wspólnoty Euro­
pejskiej na własność na mienie państwowe: mieć prawo na 
ziemię, na której stoi obiekt —  to sens poprawki konstytu­
cyjnej" —  powiedział E . JaraSiGnas. W  tym przypadku, jak 
powiedział, prawo takie przysługiwało również samorządom.

E . Jaraśiunas podkreślił, że nie wszyscy obcokrajowcy 
będą mogli nabyć parcele. Będą to mogli uczynić tylkb ci, 
którzy zamierzają przyczynić się do rozwoju gospodarki L i­
twy, zainwestować kapitał w  konkretny obiekt działalności 
gospodarczej na Litwie. Obcokrajowiec powinien pochodzić 
z państw zachodnich, które z Litwą łączy integracja europej­
ska i transatlantycka (Unia Europejska, Unia Zachodnio­
europejska, N A T O , G-24). "Pogłoski o tym, że w  poprawce 
mówi się o ziemi uprawnej na wsi, są wyssane‘z  palca —  
zaznaczył E . Jaraśiunas. —  Odwrotnie, kategorycznie mówi

się, że chodzi nie o ziemię uprawną".
E. JaraiiOnas ubolewał, że według kalend^,, 

z Unią Europejską Litwa, w  porównaniu z kra** 
Środkowej oraz sąsiednimi republikami Lot*. I ?  N ?  
nie nadąża.

Poprawka konstytucyjna i towarzyszącej „ 
stytucyjne wyraźnie określają warunki nabycia 2 * ^  
niżmy kontroli. Znamienne, że zabrania sic 
parcel do czasu, nim nie przywróci się na nie 0^ ^ %  
obywateli. Jeżeli obcokrajowiec nie zamierza bud^*8̂  
widzianego obiektu lub niewykonuje konkretnej? 
gospodarczej, działałyby mechanizmy kar, któiea ^  
drogę nadużyciom.

"Sama Litwa ustala ograniczenia i zakazy 
uprawnej poczynając, a kończąc te ry to ria n u L ^ ^  
p o m o rzą , u zdro w isk am i, parkami naród ^  
zakaźni kami, terenami sąsiadującymi z gałęziom' 
kacji, których, według proponowanego projektu 
konstytucyjnej, nie można nabywać —  pow iedź 
Jaraśiunas.

Poprawka konstytucyjna, którą zredagowała en 
boczą reprezentowanych w  Sejmie partii i frakcji 
E . Jaraśiunasa, musiałaby być zgłoszona do publkajZ** 
poznania się z nią. W  ten sposób uniknęlibyśmy 
dnionych pogłosek, mylnych ocen.

Między innymi, w połowie marca Sejm planuje pneon. 
wadzenie pierwszego głosowania na temat poprawkiw 
47 Konstytucji. Druga dyskusja i głosowanie, zgodniej 
stytucyjnie ustalonym trybem, powinny się odbyć trzy 
śiące później.

Z mrozem nie ma 
żartów

Ta tragedia wydarzyła się podczas 
największych lutowych mrozów w 
odległości zaledwie kilkuset metrów od 
wsi Miłkuny w  rejonie święciańskim. 
Mieszkanka wsi N. W . wyruszyła zna­
jomą ścieżką do osiedla, leżącego przy 
drodze do Hodudszek. I nie doszła. 
Dzień zimowy jest krótki, wieczorem 
szybko zapada zmrok. Kobieta zgubiła 
drogę, ugrzęzła w  głębokim śniegu. Na­
zajutrz znaleziono ją martwą. Niestety, 
nie jest to pierwsza ofiara mrozu. W  
święciańskim szpitalu rejonowym le­
karz Oleg Byliński leczy pięciu chorych 
z odmrożeniami. Ich stan był tak dężki, 
że należało amputować ręce lub nogi. 
A  iluż ludzi z odmrożeniami nie zwraca 
się do lekarzy o pomoc? Być może się 
boją, że będąc w stanie nietrzeźwym 
(najczęściej właśnie wtedy padają 
ofiarą mrozu) nie otrzymają pomocy?

N. N IEZAM OW

Prywatyzacji ciąg dalszy 
Pomieszczenia partii prywatyzuje się 

zgodnie z ustawami
pomieszczeniach dzłarżwionyeh I Sb
00  nie można sporządzić wyczerpuj* 
listy prywatyzowanych pomktzcaoj 
za tym. rząd przyjął założenie, i i  w 
padku, gdy samorząd nie moźa udzWt 
partiom politycznym innych równa* 
rtoSóowych pomieszczeń. rząd przyjru 
decyzję, pozwalającą na prywatyz*j| 
pomieszczeń partii politycznych, m» 
dujących się w gmachach nie podlłg* 
cych prywatyzacji.

Po pisemnym poinformowaniu 
przez samorządy o tym, żb liłe m* 
możliwości przydzielenia pertom pĄ 
cznym innych pomieszczać równo* 
rtościowych, rząd w uchwala z 1 kap 
wyodrębni dzierżawione przez ptfbp 
lityczne powierzchnie z budynków ń 
podlegających prywatyzaeff.

Rząd zwróci uiragę na lo, a  
przydzielenia przez samorządy innftf 
pomieszczeń wspomnianym w ucM 
portom, decyzja ta moia być odwetami 
przeciwnym razie rząd powinie 
zaatoeowećeiędoustawyiucłiwdySęM

Obecnie prasa aktywnie omawia po­
daną w uchwale rządu z 1 lutego Bstę 
pomieszczeń, które będą mogły 
sprywatyzować partie polityczne.

Komentując tf uchwały Centrum In­
formacji Rządu zakomunikowało agencji 
ELTA że 1 czerwca 1995 roku 8ejm Ulwy 
uchwalił uatawę “O uzupełnieniu uetawy 
Republiki Ulewakiej o prywatyzacji mienia 
państwowego* oraz powziął udawały "O 
wcieleniu w życie artykułu 21 ustawy Re­
publiki Litewskiej o prywatyzacji wstępnej 
mienia państwowego". Ustalono w nich, 
że partie polityczne mogą wykupić 
dzierżawione pomieazc zenie. Jeżeli po­
mieszczenie zajmowane przez partie nie 
podlegają prywatyzacji, aamorząd miejski 
lub rejonowy przydziela równo­
wartościowe pomieszczenia. Gdyby aa­
morząd nie uczyni tego, decyzję o prywa­
tyzacji pomieszczeń podejmuje rząd.

Na posiedzeniu 20 lipce 1995 roku 
rząd zwróci uwagę partii politycznych, że 
nie wszystkie partie udzielają rządowi w 
ustalonym przez Sejm trybie informacji o

Praworządność

W bieżącym roku nie da się na Litwie 
uniknąć wzrostu przestępczości

Na początku tego roku przestępczość w naszym kraju 
nieco się zmniejszyła, uważa dyrektor Departamentu 
Śledczego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Jastinas Va> 
sillauskas. W  styczniu zarejestrowano 4488 przestępstw, 
niemniej, w  porównaniu z  tym samym okresem roku 
ubiegłego, dokonano o 135 przestępstw mniej. Z  drugiej 
strony, zdaniem  tego wieloletniego kierownika 
republikańskiego systemu śledczego, w  obliczu dężkiej sytu­
acji ekonomicznej na Litwie w  bieżącym roku nie da się 
uniknąć wzrostu przestępczośd.

W  rozmowie z korespondentem agencji E L T A  Dainiu- 
sem Rućinskasem dyrektor J. Vasiliauskas wspomniał, że 
ubiegły rok był dla funkcjonariuszy praworządności dość 
skomplikowany: zarejestrowano ponad 60 tysięcy różnych 
przestępstw— aż o 3,7 proc. więcej niż w  roku 1994. Dzięki 
wspólnym staraniom pododdziałów śledczego, kryminalne­
go i innych struktur spraw wewnętrznych wykryto 27201 
przestępstw, co także jest znacznie więcej niż w  roku 1994.

Uogólniając wyniki działalności Departamentu 
Śledczego dyrektor J. Vasiliauskas powiedział, że w  ubiegłym 
roku 600 sędziów śledczych rozpatrywało 25 tys. spraw kar­
nych. Jest to olbrzymie obciążenie, tym bardziej, że brakuje 
jeszcze około 40 sędziów śledczych. Instancjom sądownictwa 
już przekazano ponad 10 tys. spraw karnych, w których 
oskarża się 15 tysięcy osób. Wśród nich są dość skompliko­
wane sprawy gospodarcze. Rytmiczną pracę sędziów 
śledczych w znacznym stopniu utrudniają ciężkie warunki 
meteorologiczne —  poszkodowani świadkowie nie mogą na 
czas przybyć na przesłuchanie, a policja też nie jest w stanie 
przywozić ich z domów.

J. Vasiliauskas powiedział, że ostatnio dla struktur 
śledczych bardzo wiele problemów stwarza badanie

przestępstw ekonomiczno-gospodarczych. Obecnie ą*1* I 
karnych tego rodzaju jest około 60. Z  lego —  w 0 ^ 0  I  
sprawach bada się przestępstwa wyrządzone przezodpo**' I 
dzialnych pracowników bankowych. Dyrektor nadmic^ I 
jedna taka sprawa —  banku "Sekundę"— z o s t a ł a I  
na. W  przyszłym miesiącu zamierza się skończyć ffE* I 
poniewieskiego banku "Atdtis". W  tego rodzaju I 
karnych bardzo dużo czasu zabierają rewizje dokun®^ I 

Przykładowo, sprawę kowieńskiego "Holdings11 I 
dzi czterech sędziów śledczych. Jest w niej około l r  I 
poszkodowanych, roztrwoniono i przywłaszaonpol I 
litów. Sprawę tę planuje się zakończyć dopiero I
roku. Olbrzymia praca czeka sędziów śledczych, I
sprawy "Aurabankas", "Litimpeks" i LA IB . I

Na pytanie, jaki jest przebieg sprawy pizedsię^^ I 
St&Saitisa, który już rok siedzi w więzieniu na I
dyrektor Departamentu Śledczego odpowiedzi *  ^ I  
być skończoną mniej więcej w  lipcu tego roku. I
dwóch-trzech miesiącach do sądu powinna dottf* 
sprawa, byłego redaktora "Lietuvos aidas" S. Storny- ^  I 

J. Yasiliauskas zaakcentował, że zaczęto  0 ^  I 
śdślej współpracować z "Interpolem".^**® I 
podał sprawę przedsiębiorcy J . Urki, w k t ^ y i l  I 
w sprawie inwestowanych pieniędzy musieli 9̂ ot,1 1 
do 5 obcych państw. Kryminologów także IeprcJ (̂  I  
truje się w  sprzęt, wdraża się komputerowy. ^  I 
ścigania. Niemniej nadal ostrym probleaic® I  
wykwalifikowanej kadry. Nie zawsze udaje *{5^. [jt I  
pracy dobrać niezawodnie i uczciwie p r łW ^ j j j/  I

 f ubiegłym  ro ku dwaj sędziowie
łapownictwo trafili na ławę oskarżonyc)3

m ś
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posiedzenia Świeciańskiei Rady Rejonowej

Budować chcą, a pieniędzy nie ma
-fcUywigBą■ bodową w ręjo- 
g iŚ iS id m  ja t  muzeum. Tak 

rekonstrukcja,ąraczej bu- 
^  *ń*czo gmachu, trwa już 

Ile iro dkó w ,

SSa* D*k>»>y"<; nnKzbudo"” lć 
UL mSc. Zakończenie rekonstrukcji 
J l & n  o « e  obieetó i wbdze 
ToMIM * b ]*  premier A do lf*.
Skrfe«au».»lei»kdo*>^K2â  *Prar a
n cruszyłi z miejsca. Budowa zndw 

. zakonserwowana. A  tymczasem 
Sielu jest zainteresowanych jej 
■kończeniem- Między innymi —
Lywifci właściwie już nie istniqące- 
0 komitetu społecznego im. Franci- 

*u. żwirki. A  praecież w muzeum 
JJJna by bvło umieści materiały o 
rum wybitnym lotniku. Zebrało się ich 
gjoro, a miejsca na nie brak. Dlatego 

gdy na niedawnym posiedzeniu 
ridy rejonowej powiedziano, że w  tym 
nto po zainwestowaniu 500 ty*. Lt, 
bodowa ma być ukończona, wszyscy z 
radością pnyj^U tę wiadomość. Tylko 
nie wiadomo, jak będzie w
rzeczywistości.

Na kolejnym posiedzeniu rady re­
jonowy postanowiono na budownic­
two inwestycyjne w rejonie wydać 
ponad 2 min litów. Mniej więcej tyle, 
ile wydano w roku ubiegłym. Jedynie 
na ukończenie przychodni w Podbro- 
dziu potrzeba miliona litów. Pieniądze 
zostaną wydane na ułożenie kabla, sie­
ci ciepłowniczych, wykończenie 
wnętrz itp. Słowem, wydatków mnó­
stwo. A  wiadomo, że materiały 
drożeją, pieniędzy nie starcza, gdyż 
budżet rejonowy nie jest gumowy, a na 
pomoc trudno liczyć. W  Pod brodzi u 
mieszka wielu naszych czytelników. 
Dziś, gdy jest potrzebna pomoc lekar­
ska, jego mieszkańcy zmuszeni są 
tłoczyć się w ciasnych, ciemnych po­
mieszczeniach lub jechać do świędan. 
Przychodnia jest bardzo potrzebna 
mieszkańcom Podbrodzia i okolicz­
nych wsi. Kierownik działu budownic­
twa inwestycyjnego Święctańskiego 
Samorządu Rejonowego Marian Sie­
maszko w swoim przemówieniu na te­
mat budownictwa 1996r. przede wszy­
stkim zaakcentował te sprawy wobec 
członków rady. Decyzja o wyasygno­

waniu miliona litów przyjęta została 
na posiedzeniu prawie jednogłośnie. 
Ale czy zostanie wykonana? Na ogół 
Pod brodzie nie może narzekać na 
brak uwagi władz rejonowych. 
Niemało się wydaje na urządzenie 
miasta i budownictwo. Mer rejonu 
Kęstutis Trapi kas na posiedzeniu 
również obiecał, że o ile się nie zmieni 
polityka rządu, to podbrodzianie do 
jesieni otrzymają gaz ziemny. Jak na 
razie, wszystko ku temu zmierza. 
Dałoby się jednak zrobić znacznie 
więcej, gdyby nie brak pieniędzy. Z  
tego powodu na posiedzeniu trwała 
gorąca dyskusja. Np. budować lub nie 
łaźnię w Nowych Święcianach. Co pra­
wda, łaźnia tu jest, ale została spry­
watyzowana i właściciel zmuszony jest 
dopłacać do rejonowej kasy znaczną 
sumę. Czy nie lepiej więc zbudować za 
te pieniądze nową łaźnię?

Nie jest też najlepiej z kwestią 
mieszkaniową. ' R ó w nież brak 
pieniędzy. A  zapotrzebowanie, mimo 
wysokich kosztów utrzymania 
mieszkań jest duże.

Nikołaj NIEZAM OW

Tutor im. Stęfana Jaracza z Olszżyna w Wilnie 
"Balladyna" na scenie Teatru Młodzieży

Przyjeżdża do Wilna Teatr im. Ste­
fana Jaracza z Olsztyna. W  najbliższą 
niedzielę (25 lutego), na scenie Teatru 
Młodzieży goście zaprezentują 
'Balladynę” Juliusza Słowackiego. 
Przedstawienia odbędą się o godz. 
11.00,14JO i 1730. Inicjatorka spro­
wadzenia gości —  pani Apolonia Ska­
tanka —  prezes Centrum Kultury

Polskiej na Litwie, bardzo serdecznie 
zaprasza wszystkich na spektakl o godz. 
1730. Bilety —  w kasie Teatru (ul. 
Arkliq 5).

26 lutego zespół wyjedzie do Trok, 
gdzie w miejscowym domu kultury wy­
stąpi również z "Balladyną". (Pocz. 
godz. 11.00)

H J .

WieikU tournee koncertowe "Wileńszczyzny" 
W programie —  "Wesele wileńskie"

Przesady, że "Wileńszczyznę" 
oczekuje wielkie tournee po Polsce, 
we ma żadnej. Jutro zespół, kiero­
w y  przez Jana Mincewicza (kie* 
równik artystyczny i dyrygent) oraz 
Leonardę Klukowską (kierownik 
pupy tanecznej i choreograf) wyru- 

do Warszawy. W  niedzielę rano 
będzie śpiewać podczas Mszy św. w 
kościele Świętego K rz y ża , 
"ileńazczyzna" już nie po raz pier­

z y  dostąpi zaszczytu śpiewania w 
>2 *lynnq świątyni podczas Mszy 
■ 7 ̂ r ł  tanwnitowana jest przez 
°“ k*e Radio —  Program I — W ar- 

****** Będziemy więc też mogli 
iracbać naszego zespołu (przypomi- 
■*®y,że wg naszego czasu początek 
ubowństwa o godz. 10.00).

Wieaorem "Wileńszczyzna" za­
prezentuje się przed publicznością

warszawską przedstawieniem "Wesele 
wileńskie”.

Następnie zespół wystąpi z tym 
programem w Poznaniu, Gorzowie, Pi­
le, Toruniu i Szczecinie.

Przypominamy czytelnikom, że 
premiera "Wesela wileńskiego", opra­
cowanego na podstawie autentyczne­
go folkloru wileńskiego, zebranego 
przez zespół i opracowanego przez Ja­
na Mincewicza, odbyła się w 1988 ro­
ku. Natomiast w listopadzie ub.r. 
"Wileńazczyzna" pokazała nową, jesz­
cze bardziej autentyczną, pogłębioną 
artystycznie wersję tego śpiewanego, 
tańczonego i granego widowiska.

H J .

NA ZD JĘ C IU : fragment z “Wese­
la wileńskiego".

Fol. Marian Paluszkiewicz

dm, koncert w rodzimej uczelni
°^dzleW. u t?deini' Muzycznej 
IJjWzyiitaj^Jwncert laureatki 

Mikunów skrzy- 
f c Ł i1? 00*114, której

*to°cert mistrzyni,
.  Kilka ujr*

do^ęjL 1 * "^  Ingridę 
k 3 j N y  wJ Ul^ h 1972 i 

m t^^^dzyna  rodowych

c%yki,d' • Armonaite 
Uczyni Akademii

Muzycznej, jak też gimnazjum M.K. 
Ćiurlionisa) w ciągu tych lat szereg 
republik byłego Związku, a także 
Węgry, Czechy, Słowacię, Bułgarię, 
Jugosławię, R u m unię , Polskę, 
Włochy.

Auśra Banaitytć ukończyła klalsę 
prof. M . Azizbekowej w Akademii Mu­
zycznej. Jest obecnie jedną z najbar­
dziej znanych pianistek-koncert- 
mistrzów.

W  programie dzisiejszego wieczo­
ru —  utwory Beethoyena, M. de Falla, 
R. Szćzedrina i ia. kompozytorów. Nb, 
program ten artystki zaprezentowały 
przed kilkoma dniami w Poniewieżu i 
Kownie.

H.O.

Kronika policyjna
Dział Sztabu Informacji MSW RL po­

daje, ia  21 lutego br. w kraju odnotowa­
no 179 przaetfpetw, w taj liczbie: 1 za­
bójstwo, 10 obrażeń ciała, 1 gwałt, 16 
wybryków chułłgaóekłch, 18 rabunków, 
2 oszustwa, 134 kradzieże (w tym 7 po* 
jazdów, znaleziono —  8). Za raj astrów a- 
no: .4 awaria ruchu drogowego, 9 
pożarów (zginfła 1 oeotoe), znelezlono 
zwłoki • oeób, zatrzymano U  oaób po­
dejrzanych o popełnienie praaetępatw.

Morderstwo
21 lutego o godz. 12 min. 10 w 

miejscowości Nemakśćiai (rej. roeejńałd) 
we własnym domu znalezione zostały 
zwtołd Jadwigi flaułdienś (1943 r.) z  raną 
kłutą uda. Przypuszczalnie kobieta 
wykrwawiła się po zadaniu jej ciosu 
nożem. Podejrzany został zatrzymany, 
śledztwo trwa.

Napady
21 lutego o godz. 8.30 do 

Wileńskiego Komisariatu Połioji nr 3 
zwrócił się Kazimierz Kapacawsłd (1999 
r.), który oświadczył, że 20 lutego o godz. 
23 na skrzyżowaniu ulic Szopena —  
Stefańskiej zaatakowało go pięciu niezna­
jomych młodych mężczyzn, w wyniku cze­
go zadano mu cios nożem w plecy. Po­
szkodowany znajduje się w szpitalu.

21 lutego do wfleósldego szpitala św. 
Jakube w stanie komy po ciężkim pobiciu 
umieszczone zostsii Irene Katouśkiene 
(1968 r.). Funkcjonariusze policji zatrzy­
mali konkubina tej kobiety Juliuea 
Urbanovi£iusa (1956 r.).

21 lutego w Wilnie do szpitale przy­
wieziony został Stanisłovaa Jagsla (1930 
r.) z obrażeniem* klatld piersiowej. Po­
szkodowany poinformoweł, że około 
godz. 18.30 koło swego domu przy uL P. 
Vileiś*o został pobity przez nieznajomych 
młodych ludzi.

Rabunki
21 lutego o godz. 0.15 we wsi Birżai 

(rej. birżajsłd) do domu Nerijusa Bainau- 
skasa (1972 r.) po wybiciu szyby okiennej 
wdarto się trzech mężczyzn i kobieta Zbili 
oni goepodarza oraz jego gości Riiardasa 
ćirvinskasa (1970 r.) i jego żonę Sendrę 
(1973 r.). Napastnicy odebreli kluczyki 1 
kartę rejestracyjną samochodu N. Bajnau 
skasa oraz wyprowadzili z garażu VAZ 
2105. Funkcjonariusze policji zatrzyma* 
Laisvydasa Cemiauskasa (1966 r.), Akla- 
se Valockasa (1971 r ), Jurija Armana 
(1957 r.) i Rasę Minkevi£iut6 (1978 r.).

K ra d z ie ż e
21 lutego do Wileńskiego Komiseria- 

tu Policji zwrócił się dyrektor ZSA *Cen- 
tras* J. Silin i oświadczył że w nocy. po 
dobraniu kluczy, z magazynu spóM przy 
ul. Vykinto skradziono 16 skrzyń gumo­
wych uszczelek. Strata —  36000 LL

21 lutego w Szawiach z mieszkania 
Rasy Simaiklene (1963 r.) przy ul. 
Oegużkj po wyłamaniu drzwi skradziono: 
1200 USD. złotą biżuterię, dwa telewizory, 
kuchenka mikrofalową, maszynę do szy­
cie "Weritas". audiomagnełofon, futro, 
kurtki. Straty szacujs się na 15 360 LŁ

Pożar
21 lutego o godz. 15.16 w mieszkaniu 

P. AJOauskasa (1932 r.) w Wilnie przy ul. 
JaroSevi£iaus wybuchł pożar, w wyniku 
którego ogisó zniszczył pokój. W miejscu 
pożaru znaleziono zwłoki gospodarza.

Przygotowała Olga FALKIEWICZ

V
• "Gdy obok Zasadniczej Ustawy Państwowej 

będziemy mieli "Małą Konstytucję Litwy" — pl,hiika<>
Ćcsk»a*a Scnlu.Mius*.

"Poseł na Sejm Everistas Raiiuotis — jeden z autorów przyszłej ustawy o 
wspólnotach narodowych, odpowiadając na pytania korespondenta Rosyjskiej 
Agencji Informacyjnej (RIA)"Nowosti" Vytautasa Mikulićiusa nazwał ją "Małą 
KonstytucjąLitwy”. E. Raiśuotis powiedział obok "(nariadu"). A  więc będą 
dwie konstytucje —  jedna dla Litwinów, a druga —- "dla zwarcie zamieszkałych 
Rosjan lub Polaków”. Według jednej będą żyły, powiedzmy Kowno, Poniewież, 
Mariampol, według innej —  Wileńszczyzna, Visaginas, jedna trzecia Kłajpedy 
i tyleż Wilna.

"Mała Konstytucja" zreglamentujc ustalenie terytoriów, innymi słowy, zo­
staną określone miejscowości, gdzie prócz języka mniejszości narodowej w 
życiu publicznym można będzie używać także języka państwowego. Dokumenty 
będą wydawane także nie tylko w języku państwowym. Do całkowitej 
państwowości będzie brakowało tylko sejmów, rządów i prezydentów.

Okazuje się jednak, że w tej konstytucji można napotkać na takie zalążki. 
Dyrektor funduszu kulimy litewskich Rosjan Tatiana Michnićwa powiedziała 
korespondentowi RIA, że wspomniany projekt ustawy przewiduje Radę 
Wspólnot Narodowych, która będzie koordynowała działalność organizacji 
społecznych mniejszości. Rzecz jasna, żc najważniejszym zadaniem takiej rady 
będzie zapewnienie działania "Małej Konstytucji". "Między innymi, taką radę 
już powołano" —  powiedziała T . Michniewa.

Wydawany w Białymstoku polski dzićtiitc regionalny "Kurier Poranny" 
(07.02.1996) zamieścił wywiad z posłem na Sejm Litwy Zbigniewem Sicmiono 
wiczem (takie brzmienie nazwiska p. Siemicnowicza pochodzi od "I^a" 
przyp. K.W.) pod tytułem "Musimy się czuć gospodarzami". Na pytanie dzien­
nikarki I Iclcny Wysockiej "czego spodziewacie się po opracowywanej ustawie 
o mniejszościach narodowych?" Siemicnowicz odpowiedział; "Jeżeli uda 
nam ją urzeczywistnić, Polacy będą mogli swobodnie używać języka połskiegr 
na równi z państwowym. Obok litewskich napisów będą polskie z nazwami ulic 
Niestety, ustawa ta ma wielu przeciwników. I Jtwini obawiają się, żc powstanie 
polska autonomia".

Polacy nie chcą wiele, mówił Z . Siemienowicz, wystarczyłaby 
samorządność i pieniądze na kulturę oraz oświatę. Poseł powiedział, że widu 
polityków litewskich nadal rozgrywa "kartę polską" we własnym celu. "Jeszcze 
gorzej —  chcą nas traktować tak jak Cyganów, a przecież na Wileńszczyźni 
jesteśmy od wieków, budowaliśmy tu państwo i powinniśmy się czuć na tej ziemi 
gospodarzami. Na uwagę dziennikarki o negatywnej opinii ambasadora Polski 
Widackiego na temat polskiego Uniwersytetu w Wilnie ("Z  tego pomysłu 
na leżałoby zrezygnować") Siemienowicz twierdził, że z powodu niedostatecznej 
znajomości języka państwowego absolwenci polskich szkół średnich nic mają 
żadnych szans na złożenie egzaminów do litewskich szkół wyższych, a studio 
wanie na uczelniach w Polsce —  to "długa, kosztowna i niebezpieczna droga'

Czy nie stanie się tak, że gdy mniejszość narodowa, powiedzmy Polacy, 
zaczną żyć według tak zwanej "Małej Konstytucji", ten zwarty region IJtwy 
Wschodniej, zamiast dojrzewać i przybierać na sile wraz z całą IJtwą, nadal 
będzie "ubogi, oszukany i wygłodzony", jak wieś Wileńszczyzny 
scharakteryzował p. Siemienowicz, bowiem polityka odizolowania osłabi 
sunki z państwem, w którym mieszkają, a pomoc otrzymywana od Polski jest 
tylko epizodyczna.

W  tym samych dzienniku ukazała się informacja o dar/c pr/cdstawicicli 
władz m. Suwałk dla "Uniwersytetu Polskiego". To  komputer z całym progra 
mcm. Chciałbym zapytać, czy ten dość niewyraźny uniwersytet polski nawet 
komputerem, może zastąpić dla młodzieży polskiej istniejący od kilku stuleci 
Uniwersytet Wileński, który wydał tylu wybitnych ludzi polskiej kultury 
nauki?».

LIETUYOSU L I U Y U O jrytas
•W  "Znam ionach czasu” czytamy:
«...Kilku oszustów, którzy ściągali od ludzi pieniądze już sąd ukarał, jeszcze 

kilku czeka na niego na Lukiszkach. Niemniej wcale nic oznacza to, żena Litwie 
triumfuje sprawiedliwość. W  bieżącym tygodniu w Kownie zakończył się sąd 
nad prezydentem banku "Sekundć" G. Dilyscm. Wyrok głosi, żc pieniądze ludzi 
oddane na przechowywanie do banku "Sekundć" roztrwonił sam G. Dilys. Ale 
czy on jeden? Wspomniani w tej sprawie wpływowi przedsiębiorcy Kowna 
przestępcy zostali w cieniu jako niewiele mogący powiedzieć świadkowie.

Rozpatrywanie sprawy banku "Sekunde" odsłoniło jeszcze jeden ważny 
moment ukazujący, dlaczego na Litwie tak długo i pomyślnie kwitną afery 
finansowe: oszustom pomagają urzędnicy państwowi. Grupa inspekcyjna Ban 
ku Litewskiego, która w pażdziemiku-listopadzic 1993 r. kontrolowała finanl 
sową działalność banku "Sekundć” ustaliła, żc jest on wypłacalny. Niemniej jużl 
po upływie półtora miesiąca Bank Litewski zabronił z powodu niewypłacalności 
wykonywania bankowi "Sekundć" poszczególnych operacji. Tymczasem « 
ski inspektorów Banku Litewskiego (między innymi, postarano się o publiczne 
ujawnienie wniosków), były olbrzymią przysługą dla aferzystów. W ciągu 
półtora miesiąca ludzie masowo przekazywali swe pieniądze na przechowanie 
bankowi "Sekundć”.

Obecnie inspektorom Banku Litewskiego wytoczono sprawę karną, proj 
kuraturze zlecono wszczęcie dochodzenia. Wśród innych pytań trzeba będzie 
odpowiedzieć i na takie: czy wspomniani inspektorzy (a może kierownictwo 
Banku Litewskiego, które ich skierowało) nie byli zainteresowani! 
niedostrzeżeniem poszczególnych malwersacji banku "Sekunde”.

Oczywiste jest, że władze Litwy nie tylko nie potrafią ustrzec ludzi przed 
aferzystami, lecz nic zachęcają, nie doradzają, jak samodzielnie przed nimi się 
ustrzec. Już od kilku lat jeden po drugim bankrutują banki kraju, które miały 
licencje Banku Litewskiego i jego kontrolę. Początkowo upadły mniejsze, 
później —  również wielkie banki. Niemniej, ani wcześniej, ani teraz nie ma ani 
jednego wysokiego urzędnika państwowego, który by się odważył powiedzieć: 
Xudzie, wiele banków zapadło na ciężką chorobę. Nie wiemy, czy wyzdrowieją. 
Więc sami decydujcie —  czy warto za kilkuprocentowe roczne odsetki 
ryzykować stracenie całego wkładu*.
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nowy kodeks pracy
Prezydent Aleksander Kwrfnlcwki podpiMl nowy kodeta pr»cy. kufcy

^  1 P ™ 1'
i

poUkie prawo pracy do g o ^ r t r i  r y n ^ J

I iiindantów Unii || Ś | | | | | |  „żydew lrzy miesiące od momentu podpi- 
200 do d o t y d ^ .-

nowe pnepóy w qd, w £ d e w

o b o w i v y w » i ^ * l ^ « l W r  . ; w , to6unk»ch pracy

•^S3S £ S ^ ^ ^ &J Ł t ó a h n i e  praktykom pracodweń*. zmienającym do obchodzema 
przepisów prawa pracy.

Premier W. Cimoszewicz przyjął członków KRRIT 
Prezes Rady Ministrów Włodzimiera Cimoszewicz przyjął członków 

K a i^ rR a ^ R a d ta fo n ii i TeiiwSji i  jej p rz e w o d n ic z y  M * .  
Sulikiem W  czasie rozmów poruszono sprawy związane “  "JP 6*1*™* 

m e d t o i-p o d a t o w p n e k a z ^  PAP komun,-
kacie Centrum Informacyjne Rządu. - .

Premier Włodzimierz Cimoszewicz zadeklarował i potwierdził, ze jego 
gabinet będzie realizował spoczywający na nim k o M ty t u ^ ^  ob o w t^k  w 
Łk re s ie S o w a n ia  rynku mediów. Wiąże się to z przeątnKgamem ładu w 
eterze, dottosowaniem prawa medialnego do wymogów Iwiatowyrt, wyzna- 
— . 1̂  kierunku rozwoju polskich medkSw, szczególnie w t o n l^ a e  wy­
zwania naukowo-technicznego, jakim jest cyfrowa telewizja t radtofoma.

Po spotkaniu premier ocenił; "nie ma żadnej różnicy w naszym podejściu 
do kwestii niezależności telewizji. Oczekujemy, że telewizja publ.cznawzn.e- 
sie sie na wyżyny rzetelności, profesjonalizmu, bezstronności w wypełnianiu 
ustawowych obowiązków w zakresie przedstawiania obywatelom pełnej i 
spluralizowanej informacji?.

Amerykański raport o W P generalnie przychylny 
Raport Biura Badań Kongresu U S A  nt. wojskowych aspektów przyjęcia 

nowych krajów do N A T O  jest generalnie przychylny dla WP —  stwiedżili 
zgodnie 21 btn. przedstawiciele M ON, MSZ, BBN oraz posłowie podczas 
"dość nagłego" posiedzenia Sejmowej Komisji Obrony Narodowej. Zwołano 
je w celu wyjaśnienia kontrowersji, jakie raport wywołał.

Minister Obrony Narodowej Stanisław Dobrzański zapowiedział, że nie 
wyciągnie konsekwencji służbowych wobec pracowników resortu, którzy nie 
odpowiedzieli na prośbę autorów raportu o Konsultacje. Szef M O N  uznał 
nieodpisanie na list za "mały błąd". Wg Jerzego Milewskiego, szefa BBN, 
raport mimo, że napisany przez jedno z wielu biur, jest jedną z  głównych 
informacji dla kongresmenów o WP. Dlatego może mieć większe znaczenie 
od innych tego typów opracowań. Za negatyw uznał Milewski m.in. brak 
odpowiedzi na stwierdzenie, że polskie siły zbrojne są "przesiąknięte komu­
nistycznymi oficerami politycznymi-".

13 wierszy poświęconych Polsce w raporcie, wywołało wiele publikacji 
prasowych, list ambasadora U S A  w Warszawie oraz dwa oficjalne 
oświadczenia; M ON-u i Sztabu Generalnego WP.

4 osoby zginęły w  Tatrach 
4 osoby zginęły pod zwałami lawiny, jaka zeszła ze Szpiglasowej Przełęczy 

na stronę Piędu Stawów Polskich w Tatrach. Są to; 27-ietni Bogusław K. z 
Warszawy, małżeństwo Agnieszka (30 L) i Witold Ł  (34 L ) z Otrębusów pod 
Warszawą oraz kobieta w wieku ok. 251., której tożsamości dotąd nie ustalo­
no, ponieważ nie miała przy sobie żadnych dokumentów —  powiedział 
dyżurny ratownik T O P R — Jan Rej.

u s A - R o s i a v :  W f f i m  'H m W m Ę  

Clinton zadzwonił do Jelcyna 
przed spotkaniem z Kuczmą

  _.. . __________i.u  .uu.rułTinni McCunv Dowiedział, że Clinton rmn>_jPrezydent Bill Clinton przeprowadzi! półgodzinną 
rozmowę telefoniczną z prezydentem Ro«ji Botysem Jelcy­
nem —  poinformował rzecznik Białego Domu Mikę McCur-

ry. . ___.
Z  jego wypowiedzi wynikało, że miała ona związek z 

odbywającym się tego dnia spotkaniem Billa Clintona z pre­
zydentem Ukrainy Leonidem Kuczmą.

W  prasie amerykańskiej pojawiły się głosy, że wizyta 
Kuczmy w Waszyngtonie jest wyrazem odchodzenia Wa­
szyngtonu od polityki wyłącznej orientacji na Rosję, stosunki 
z którą skomplikowały się po grudniowych wyborach do 
Dumy i zmianach personalnych na Kremlu.

M cCuny powiedział, że Clinton rozmawiał 
o swoim niedawnym spotkaniu w Waszyngton^* 
Wiktorem Czernomyrdinem, perspektywach 
przez parlament rosyjski układu START-2, w0in' 
nil, a także udziale Rosji w międzynarodowej mki! 
w Bośni. I K S a

"Prezydenci omawiali również kwestię NATO 
konsultacji w  1996 roku na temat rozszerzeni ś • ^  
dodał rzecznik Białego Domu.

Prezydenci —  oświadczył McCuny —  -w .  
pozostaną w stałym kontakcie przed ich następny!^ 
niem w kwietniu".

mm
Watykan

Papież na procesji 
pokutne] w  Środę 

Popielcową
Papież Jan Paweł U  w Środę Po- 

pielcową przewodniczył procesji po­
kutnej, kuka przeszła ulicami Wzgórza 
Awentyńskiego w  Rzymie. Ojciec 
Święty przewodniczył modlitwie w 
benedyktyńskim kościele św.Anzelma, 
a następnie udał się do dominikańskiej 
bazyliki śwSabiny (jednego z najstar­
szych kościołów w Rzymie), gdzie mszę 
świętą odprawił kardynał Józef Tomko, 
prefekt Kongregacji ds. Ewangelizacji 
Narodów. Papież wygłosił homilię i 
poświęcił popiół.

W  homilii Ojciec Święty mówił o 
wpływie grzechu pierworodnego na lo­
sy wszystkich generacji, które nastąpiły 
po Adamie.

Po homilii papież udzielił wszy­
stkim błogosławieństwa.

BQŚnia-NATQ j
Serbowi* wypełnili iw e  

zobowiązania
Dowódca sił IF O R  admirał Leigh- 

ton Smith oświadczył, że Serbowie 
bośniaccy wypełnili zobowiązania 
nałożone na nich układami pokojowy­
mi z Dayton, i tym samym otworzyli 
drogę do zniesienia wymierzonych 
przeciwko nim sankcji O N Z

W  komunikacie opublikowanym 
przez dowództwo IF O R  admirał Smith 
stwierdza, że wszystkie strony konfliktu 
bośniackiego wypełniły zobowiązania 
wojskowe wynikające z układów z Day-

B o k ia   —   —....
Sąd wojskowy w  Tyraspolu ukarał 

Graczowa grzywną 19 min rubli
ByłykonwndantnMyjiMagogamizO' 

nu wojskowego w Tyraspolu Mołdawii) 
Michaił Bergman wygrał proces sądowy 
wytoczony ministrowi obrony Rosji 
Pawłowi Oraczowowi.

Sąd wojskowy rosyjskiego kontyn­
gentu w Mołdawii (b. 14 roeyjskiej armii) 
orzekł, że rozkaz ministra Oraczowa o 
odwołaniu w październiku zeszłego roku 
pułkownika Bergmana ze stanowiska 
dowódcy garnizonu bez podania uza­
sadnienia jest bezprawny i przywrócił 
Bergmanowi zajmowane wcześniej sta­
nowisko.

&jd uznał. ż .  Oraczom 
wypłacić Bargmanowt g 
1.000 dolarów) tytułem odazkodaSL?
straty moralne i m eto rynTiS Sl
też Oraczowa kosztami sad**? 
wysokości 10 min rubil

Bergman uzasadniał na pfoc-
rozkaz Oraczowa o odwotaniu go?' 
nowiska dowódcy tyraspoWdan 
zonu miał podłoże pdŚycwibJJ* 
ny ministra obrony formą ńm 
poparcie, jakiego Bergman udu 
byłemu dowódcy 14 amfi, 
Aleksandrowi bebiedioftl

Nowy dowódca Floty Czarnomorskie!
Prezydent Rosji Borys Jelcyn 

mianował wiceadmirała Wiktora 
Krawczenkę dowódcą Floty Czarnomor­
skiej —  poinformowało biuro prasowe 
prezydenta.

Krawczenko. który do tej pory pełnił

§f ’

funkcję pierwszego zastępcy 
Floty Batyckiej, zastąpi admir* Eto* 
Batona. zdjętego przez prezydanfcu.
stanowiska za krytykę sposobu po«a 
Floty Czarnomorskiej między Rom 
Ukrainę.

Tysiące ludzi odciętych przez śnieżyce
Owaftowne śnieżyce, które szaleją na 

północy Hiszpanii, pozbawiły łączności ze 
światem liczne miejscowości, zamieszki­
wane przez tysiące ludzi i znajdujących 
się tam turystów, a zła pogoda zmusiła w 
środę do zamknięcia dwu lotnisk oraz 
zablokowała około setki górskich dróg.

Skrajnie trudne warunki pogodowe 
uniemożliwiły także kontynuowanie 
poszukiwań czterech oeób, które zaginęły 
w poniedziałek w górach Aaturii. Jest to 
małżeństwo z dwojgiem doroełych synów, 
20- i 26-łetnim. Ratownicy mają nadzieję, 
że zaginieni dotarli do któregoś ze schro­

nisk w tym rejonie, chociaż zaspy śma 
sięgają tam trzech metrów.

Ogromne śniegi spowodmą 
odcięcie od świata ponad 20 (pącyM 
w różnych okręgach traach prowincji* 
on. Burgoe 1 Pałenda. Nieczynne 
ska w Pampłonte i FuenterrabiL Porafc 
zamkniętych jest 51 portów wodnytf 
różnych prowincjach. Jednoczaśneo 
wa się kierowoów, aby zaniscM 
samochodami, poza skrajnymi tyto R  
pad kam i. Warunki drogowa stsjjją 
raz trudniejsze w związku z n—Ł1“  
się śnieżycami

Korespondencja własna
Mniejszość polska w Niemczech: 

według Niemców "czegoś takiego" w 
ogóle nie ma. Według Polaków— jest, 

na domiar grupa licząca aż około 2 miliony 
ludności przyznających się do polskiego pocho­
dzenia. Władze R FN  uważają, że w idi kraju żyje 
"tylko" około 260 tysięcy Polaków. A  wszystko za 
sprawą polsko-niemieckiego traktatu dobros­
ąsiedzkiego, który Niemców w Polsce definiuje 
jako mniejszość narodową, zaś Polaków w Nie­
mczech jako grupę narodowośdową. Niby nie­
znaczna różnica, a jednak.

Mnię|szość Polska w Niemczech nie jest 
żadnym nowym zjawiskiem. Wystarczy 
przypomnieć, że np. najstarsza Polska Organiza­
cja na tych ziemiach —  Związek Polaków w Nie­
mczech (ZP), obchodzić będzie w tym roku 74 
rocznicę działa biośd. Powstał on w sierpniu 

v*922 roku i mimo wielu trudności potrafił 
prowadzić nie tylko działalność społeczno-kultu­
ralną, ale także gospodarczą. Do mniejszośd 
polskiej w przedwojennych Niemczech należało 
kilka banków, wydawnictw i innych obiektów. 
Konieczne jest przypomnienie, że Rada M i­
nistrów Obrony Rzeszy zarządzeniem z dnia 27 
lutego 1940 r. nakazała rozwiązać wszystkie or­
ganizacje polskie w Niemczech. Mocą rozpo­
rządzenia tajnego radcy ministerstwa Augusta 
Schmidta (z dnia 3 czerwca 1940 r.) Niemcy 
skonfiskowali cały majątek polskich organizacji, 
w»zy«kie nieruchomości. Od kilkudziesiędu lat
ZP w R FN dopomina się od władz niemieckich
wrotu zagarniętego mienia. W  walce tej pozo­
staje on osamotniony, pozbawiony wsparda 
rządu, parlamentu i dyplomacji polskiej. Zwią­
zek Polaków w Niemczech otrzymał przed laty 

Ipewne odszkodowanie, jednakże zwrócona

wówczas "rekompensata" tylko częściowo pokry­
wa poniesione straty.

Po zakończeniu II wojny światowej nikt w 
Niemczech już nie mówił o mniejszośd polskiej, 
podobnie zresztą jak w Polsce, gdzie Niemców 
"w ogóle" nie było. Dlaczego Niemcy nie uznają 
mniejszośd polskiej? Przyczyn jest kilka. Zda­
niem Niemców, powojennej emigracji— a ta jest 
najliczniejsza —  nie można uznać za mniejszość 
narodową. Status mniejszośd narodowej daje

Polską grupę narodowościową w R F N  
tworzą więc dawni "mnicjszośdowcy" oraz nowa 
emigracja, po częśd ciągle jeszcze wahająca się, 
którą narodowość wybrać. Dla Niemców kwestia 
przyznania statusu mniejszośd narodowej wszy­
stkim Polakom na stałe zmieszkałym w R F N  nie 
stanowiłaby wielkiej trudnośd, lecz precedens 
ten mogliby wykorzystać inni obcokrajowcy, np. 
kilka milionów niemieckich Turków. Jak wiado­
mo, ponad pół wieku od zakończenia wojny ob-

Kukułcze dzieci
Polacy w Niemczech nie otrzymują żadnej pomocy 

materialnej, a wszystko ogranicza się do błogosławieństw 
zmieniających się rządów RP

określone prawa. Po drugie— w R F N  obywald- 
stwo znaczy narodowość. Tym  samym Polacy, 
szukający w  Niemczech schronienia z powodów 
politycznych lub ekonomicznych musieli starać 
się o niemiecki dowód tożsamośd. Nie było to 
takie trudne, zważywszy na powiązania rodzinne 
dwóch sąsiadujących ze sobą narodów. Jeżdi 
wziąć dziś do ręki książkę telefoniczną np. w 
Kolonii, Hamburgu, Monachium czy gdziekol­
wiek indziej, występuje tam niewiele mniej na­
zwisk o brzmieniu polskim niż niemieckim. W  
Polsce sytuacja jest podobna. Polscy emigrand 
do RFN , jeśli otrzymali niemiecki dokument, są 
w świetle przepisów Niemcami. T o  nic, że w 
jednej kieszeni noszą "Ausweis" i legitymację 
BdV (Związku Wypędzonych), zaś w drugiej ob­
razek Matki Boskiej Częstochowskiej i polski 
dokument Asymilacja i integracja, zwłaszcza w 
pierwszym pokoleniu przebiega bardzo trudno.

cokrajowcy w  R F N  są "obywatelami drugiej ka­
tegorii" —  ich prawa są bardzo ograniczone, 
choć żyją tu od kilku pokoleń. W  tej sytuacji 
każda grupa narodowościowa musi sobie radzić 
sama. Polacy na tym tle wypadają, niestety, naj­
gorzej.

O  ile bońskie Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych aktywnie popiera mniejszość niemiecką 
w  Polsce w sensie moralnym i materialnym, to 
M S Z w  Warszawie traktuje mniejszość polską w 
Niemczech po macoszemu. Podczas gdy zorgani­
zowani Niemcy w  Polsce mają swych przedstawi­
cieli w sejmie i senacie oraz korzystają z wielomi­
lionowej pomocy w "DM " ze strony R F N  i w "Z T  
ze strony RP (w ub.r. wyniosła ona ok. 25 min 
D M ). Polacy w Niemczech pomocy materialnej 
nie otrzymują w ogóle, zaś moralna ogranicza się 
do błogosławieństw ze strony zmieniających się 
rządów i przedstawicieli polskiej dyplomacji.

Próby uporządkowania struktur orpncac -̂ 
nych Polaków w R F N  podejmuje natomiast 
na niemiecka, a ściślej —  przedstawiciele 
bońskiego M SW. Ostatnią z nich było spotkane 
w Boppard (17-19 listopada 1995 r.), na Wtys 
powołano Radę Polską w  RFN, bojkotowi 
przez wiele polskich środowisk. Jeżeli 
Niemców są szczere, czyż nie prostsze tyW 
wsparcie pod względem finansowym działał#  ̂
organizacji już istniejących? A  jest 
o ponad półwiecznej tradycji. 
miecka w Polsce posiada swoje bitOTi 
spotkań, redakcje, wydawnictwa —  
nowane m.in. przez rząd RP, a Polacy 
jak dotychczas —  nie otrzymali me ęp 
zapewnień o dobrej woli. Z  wyjątkiem 
bardzo cennej dziedziny: jest nią wsparte 
lane przez instytucję kościelny ^  
niedzielę i święta na terenie RFN, *  %
miejscowościach, odbywają się ^
języku polskim. Polskie Misje KstolH»*  ̂
mczech, istniejące m.in. dzięki oftnm®^. 
nansowemu wsparciu Episkopatu ^
go, są jedynym prawdziwym schrom®^,. 
polskich tradycji, polskiej kulttny, 
nia tożsamośd narodowej. _ , ^ * 0* 

Dziś komunizmu i szykanówjuzwc^ 
wieczni wrogowie"— Polacy i N ienxy>^ # 
przyjaźń i weryfikują własne od 
zaodrzańskiego sąsiada. Już y/ffi
znaleźć się pod parasolem &
 •*» - - *   HwhinV. RF*̂  ..nflwspólnej europejskiej rodziny. gf i
Polsce daleko idącą pomoc w p
Unią Europejską. Wtedy *
blemów Polaków w N iem czech 
Polsce ma zniknąć niemal aulom*
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ma szczerość każe mi dodać, że 
gdyby tak być miało istotnie jak po­
wiadają, gdyby wyrok śmierci był 
zmieniony na więzienie lub katorhy

W p o p rw la ich  "V łlnl*n*ch" u m k k i l i ś m j  kilka  
. i j  Szym ona K o n a rsk ie g o , p isa n y c h  z  w ię z ie n ia  

* w  W iln ie  d o  m atk i P au lin y  z W isznie*
wskich, s e c u n d o  t o I o  S t r u ć  z k o w s k ie j  i  d a  b r a t a  
i Hilid"TlT K orespondencję tę  nade s ła ła  p a n i T e o d o r a  
p j ^ r s k a  z  Legnkyt były żo łn ierz  A K (7  B rygada), obe-  
cgle w  org a n iza cja ch  k o m b a ta n ck ich . J e s t
nftt  poetką- J«J w iersze druk ow aliśm y n a  tych tam ach .

pia polecamy uwadze Czytelników ostatni Ust Szy- 
a§BM Konarskiego (pisownię zachowujemy oryginalną, 
^ y nłUfanr lei pewne skróty). Ukazuje się on aknrat w 
[yy^ rn k ę  stracenia bohatera narodowego.

giifcua Wachowicz w swej książce "ty  jesteś jak zdro> 
^  |A nta opfarie egzekucję Szymona Konarskiego:

• p  straszna to była chwila, pamiętam ją" —  
voh^e ów dzień pogodny 1839 roku Edward Pawłowicz 

^  urycłi Wspomnieniach znad WlUi I Niemna".

Kochana Matko! Stanisła­
wie! Rodzina moja cała, i 
wy wszyscy, którzy mnie 

kochaliście, * którym dusza moja i 
serce winna jeat wdzięczność, i 
wszystkie chwile szczęśliwe, wszy­
stkie wspomnienia radosne, jakich 
w ciągu iyc ia  m ego doświad­
czyłem. —  Przyjmijcie głos dzię­
kczynienia od waszego Szymona, 
pizabaczcie mi łzy wasze i cierpie­
li*, których z  powodu tego, że 

iytem na świecie, doświadczyliście.
W chwili, w której ten list czytać 
będziecie niewątpliwie (bo mi to G.
Polozowi sąd wojenny zaręczył) być 
może, że natura przezwycięży całą 
filozofię świata i wszystkie rezono- 
wania, bo serce, bo prawa natury są 
silniejsze, niż wszystko, co ja z  całą 
otwartością uczucia mego mogę tu 
wam napisać. Radbym jednak (bo 
was kocham), aby spokojność i siła 
duszy, jakąja w sobie w chwili kiedy • 
tc piszę czuję i wam towarzyszyła 
przy czytaniu tsgo listu: radbym 

przelać całą duszę moją, 
bobyście mieli odwagę i spokojność 
znisić wiadomość dzisiejszą, 
odwagę, której mnie nie zabraknie 
dośmisrci.

Dnia 14 Februarji, 1839, dzisiaj 
(podug tutejszego kalend.) wyro- 

sądu wojennego skazany 
zostałem na śmierć. Mógłbym was 
pocieszyć tak jak ci, którzy mnie nie 
znając pocieszać mają dobrą wolą 
lub widzą potrzebę i że ułaskawienie 
Cesarza może nastąpić. Pocieszają 

bo rozumieją że ja pociechy 
potrzebuję, powinienbym naślado- 

' ich w tym względzie, bo was 
znając wiem, że potrzebujecie po­
ciechy, lecz całe życie będąc otwar- 

szczerym nie chcę i w  tej chwili 
fałszywym i dlatego wam 

deklaruję bez rezonowań, bo spo­
dziewam się, żs mi uwierzycie, iż 
*yrok dzisiejszy nie tylko, że mnie 
Umęczy, lecz przeciwnie zadawał­
aś mnie zupełnie; gdybyście tu byli,
^czytalibyście w  twarzy mojej 
gczsrość tsgo wyznania —  taż sa-

Nad wykopanym dołem, za rogatką Trocką gdzie na 
bnunie była jeszcze Pogoń litewska— stał przywiązany do 
•bpa skazaniec w kąjdanach. "Spod błękitnej czapeczki, 
■witąj ręką narzeczonej, spadały mu długie, jasne włosy 
(•—)"• W  łomocie bębnów tłumy Wilnian stały za zwartym 
murem rosyjskich żołnierzy... Czekano ułaskawienia. 
Trzasnęło kilkanaście salw. "Trysnęła krew—  („.)" Konar­
ski "zawisł na więzach". Jęk i płacz ludzi zagłusa^werbeL 
"Wojsko ruszyło ceremonialnym marszem dokoła dołu". 
Ludzie rzucili się ku mogile. Tratowano nas, bito kolbami 
—  aleśmy unieśli garstkę skrwawionej ziemi —  symbol 
miłości 1 poświęcenia dla niej".

W  miejscu kaźni bohatera do dziś przetrwał kamień 
pamiątkowy, odrestaurowany przed paru laty staraniem 
wrocławskiej Fundami im. Adama Mickiewicza. Niestety, 
nie przetrwał do naszych dni potęiny orzeł; wieńczący tę 
skałę. Został zniszczony po ostatniej wojnie.

grzechów, jakich chcąc uniknąć 
trze b a b y  b yć  w ięcej, niżeli 
człowiekiem, prócz tych grzechów, 
Matko, nie będę sądzony, nie będę

oni wszyscy w więzieniu, lecz ich 
niewinność się okaże i będą wolne- 
mi. Emilja Michalska mieszkała na 
Podolu, we wsi Murowana Werbka, 
przez Proekirów, Jarmolińce poczta, 
pisać można do Lucjanowej Michal­
skiej, je) rodzonej siostry.

(Emilja Michalska, narzeczona 
S zym o na Konarskiego, córka 
Stanisława i M agdaleny z 
Zielińskich, zmarła dn. 9 czerwca 
1905 w  przytułku św. Franciszka Sa- 
lezogo w Warszawie. Lucjan Michal­
ak!, uczestnik spisku Konarskiego, 
syn Fryderyka i Franciszki ze 
Starorypińakich, zesłany na Syberię, 
powróci do kraju w 1658 r., w  r. 1863 
wywieziony był powtórnie do Care- 
wokokszajska, skąd powrócił ok. 
1872 r. Zmarł w Mochylowie podo­
lskim w r. 1882).

Ty , Stanisławie, wiem, że ko­
chasz Matkę, naszą biedną, 
pamiętaj, że ona dużo wycierpiała w

11 fil o e m u  i in iA c l i  t. . .d l
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(I) lub Sybir przez łaskę Cesarza, 
w te n cza s  b yłb ym  p raw dziw ie  
nieszczęśliwym, wtenczaa litość wa­
sza i łzy nade mną byłyby sprawied- 
liwemi; spodziewam się bowiem, że 
podzielicie moje przekonanie i na 
nim oparte postanowienie moje, 
czyli determinacją, że lepiej jest raz 
skonać, raz mieć przez kata życie 
odjęte, niżeli konać przez lat kilka­
dziesiąt, niżeli gnić w  lochu, lub w 
minach Nerczyńska...

Ponieważ to pismo jest zapew­
ne ostatniem, jakie wy ode mnie od­
bierzecie, powinie(ne)m tobie, Mat­
ko, jako Matce, dla  usunięcia 
cierpień, jakie z  powodu mego 
spotkać cię mogą po mojej śmierci, 
powinienem dla osłody dni twoich 
powiedzieć, że umieram z  zupełnie 
czystem sumieniem —  i jeżeli po 
mojej śmierci złośliwość ludzka lub 
ograniczoność ich zwierzęca zech­
ce Cię męczyć szarpaniem mego 
honoru lub rozbieraniem niekorzyst- 
nem życia mego na tym świacie —  
jeżeli aię znajdą ludzie, którzy Cię 
zechcą jeszcze i przez ten rodzaj 
cierpień przeprowadzić, —  nie wierz 
im, Matko, bo moje sumienie jest 
czystem pod każdym względem, bo 
moje życie brudów nie ma w sobie. 
Winienem w  obliczu Rządu i za to 
ży ć  przeataję, le cz w  obliczu 
Ludzkości, w  obliczu Honoru i 
prawości, na jaką się człowiek 
zdobyć może w okolicznościach, ja­
kie ja w mojem życiu przebyłem, w 
obliczu Boga nawet. Matko, prócz

Taki sympatyczny szyld
Do niedawna mięliśmy 

dwa antykwariaty —
“ iąikowy | handlujący 
rćinymi innymi starymi 
Prz*dmiotami. Dziś anty- 

jest co 'najmniej 
“N&nalde. Stąd też każdy 
t̂yłcwuiuK prześciga się w 

P°®y*łowości urządzenia 
a szczególnie wy- 

w*łzkL Nam się podeba la, 
lt  tlarym kufrem nad 
* ^ c'Cłn- Tak się też nary- 
^toparas czyli kufer.

^Mykwariusze wileńscy 
Toksją db swoich placó-

długiego żywota. Zam­
iłowanie rdzennych 

przedmiotami 
nl°nych ąatów jest mi-

®»£”L TŁ!!.ry‘ ci n' (CHJew ich w gruncie rzeczy nie- 
^  Najlepsza w ich pojęciu ikona 

*>zelkiego rodzaju podobizny 
c**  narodu radzieckiego wszech- 
^  Lenina. Na Leninie jednak,

właściciele antykwariatów,

zapewne i karany. Bądź więc spo­
kojna, Matko, i jak Matka moja, znieś 
cierpliwie śmierć moją. Tam  się zo­
baczymy, Matko... tam nas nie roz­
dzielą.

...Nie mogę jednak was nie 
pro aić, a b yście , je że li wam  
okoliczności pozwolą, pożegnali 
ode mnie tę, która przez uczucia ser­
ca mojego, przez wybór duszy, stała 
się waszą kuzynką, stała aię częścią 
rodziny waszej. Kochałem ją i pomi­
mo ogromu cierpień, jakie aię z  po­
wodu ostatnich wypadków o moją 
duszę oparty, kocham i dzisiaj jesz­
cze. Nie wiem czy tak zakrwawione 
serce, jakiem jest dzisiaj serce mojej 
biednej Emilki, pozowli jej długo 
pamiętać o mnie, nie żądam tego po 
niej i nie dziwiłbym się, cała bowiem 
jej ro d zin a  jeat w  w ięzien iu , 
jakkołwiekbądź ja innejbym żony 
nigdy nie miał, chociażby I żyć nie 
przestał. Pożegnajcie ją odemnie i 
całą jej rodzinę, proście ich w  imie­
niu mojem o przebaczenie łez i 
cierpień, jakich z  powodu mego 
uwięzienia doświadczyli. Dzisiaj są

swojem życiu od ludzi; czy słusznie 
—  Bóg to będzie sądził, pamiętaj, że 
oprócz twojej o nią troskliwości, 
p rzyjm u je sz na siebie całą 
troskliwość, całe przywiązanie moje, 
niech śmierć moja nie wstrzymuje 
cię w  twojem ożenieniu, nie zakładaj 
żałoby żadnej po mnie powierz­
chownej, nie znam twojej przyszłej 
żony, nie mogę nic w  tym względzie 
mówić, chybątę jedną uwagę, abyś 
pamiętał, że kto się żeni, bierze obo­
wiązki do śmierci, masz rozum, 
masz i doświadczenie, wierzę za­
tem, te będziesz szczęśliwy, przyjm 
ty i twoja żona w  chwili kiedy was 
cała familja błogosławić będzie, 
przyjm cie i waszego Szymona 
błogosławieństwo, tam zgóry, mój 
Stanisławie, wspólnie z ojcem na­
szym, wujenką Julaaią, wspólnie z 
ojczymem i całą naszą familią zeszłą 
z  tego świata, błogosławić cię 
będziemy, a szczęśliwami będąc 
przy biednej Matce naazej, wiem, że 
wspomnicie nieraz i o Waszym Szy­
monie i o biednej Emilce mojej. Tam 
na waa wszystkich czekać będę, bo

tu, bo w wieku, w którym żyjecie, w 
wieku, w którym męki piekła 
wytrzymać potrzeba, chcę być po­
czciwym.

...T y  twoim dzieoiom, 
Stanisławie, powiesz kiedyś, ża na 
tym świacie był Szymon, brat twój, 
któren był poczciwy, któren ciebie, 
Matkę, was wszystkich, kochał, 
którenby kochał także i twoje dziatki. 
Jeżeli ci Bóg da syns kiedy, daj mii 
na pamiątkę imię Janusza, które ja 
długo nosiłem, (Szymon Konarski 
używał paeudonimu: Janusz Nie­
mrawa), córce twojej daj imię Emilji.

Co do moich rzeczy, jakie tu się 
znajdują, jak mnie uwiadomiono 
stają się one własnością Rządu, a 
lubo aż nadto przekonany jestem, że 
kilku sztuk łachmanów rząd nie po­
trzebuje, być jednak może, że wam 
odesłanemi dla pamiątki nie będą; 
zostawiam to zupełnie wypadkom, 
bo prosić o odesłanie wam tych rze­
czy nie chcę, naprzykrzanie się bo­
wiem tego rodzaju znudzi i władzę 
mnie już znudzHo, tem więcej, że 
wiele rzeczy odmówionemi mi 
zostały. (Z rzeczy pozostałych po 
Konarskim oddano do arsenału 
strzelby dubeltówki, parę małych pi­
stoletów i formę do lania kul; bieliznę 
i ubranie spalono).

Nie wymieniam szczegółowo ni­
kogo z  mojej familji w mojem 
pożegnaniu, za długąby to bowiem 
było bazgraniną, wszystkich bez 
wyjątku uściśniecie i pożegnajcie 
ode mnie.

W Rombowiczach niedaleko 
grobu wujenki połóżcie kamień bez 
żadnych napisów, prosty... bo japo- 
prostu, nie po pańsku żyłem,

, połóżcie go na moją pamiątkę, 
tam z  wujenką nieraz przyjdę 
cieszyć się waazem szczęściem lub 
płakać waszej niedoli. Mam w Bogu 
nadzieję, że to mi będzie dozwoło­
nem, że tam nie będę zamknięty, 
kiedyś, kiedy i wy aię ze mną 
połączycie, przychodzić będziemy 
tam wszyscy i śmiać się z naszych 
cierpień i dolegliwości jakich na tym 
świacie doświadczyliśmy. Bądźcie 
zdrowi— Obyście tak byli szczęśliwi 
i swobodni, jak apokojny i pocieszo­
ny jestem.

Dzisiaj, jak mi ksiądz powiada, 
będęwyegzekwo{wa)ny. Bądźcie więc
zdrowi, drodzy —  i miejcie w Bogu 
nadzieję, tak ja w nim pokładam.

Szymon KONARSKI

Wśród murów przeszłości 
f

kokosów się nie zrobi. Ponadto do 
sprzedaży, jeśli nawet przetrwały, pra­
wie nie trafiają wartościowe przed­
mioty z dawnych epok. Jakieś starocie 
przynoszą głównie emeryci, którym 
brakuje na chlcb powszedni*

Święty M ichał, Bernardyni, 
Święta Anna, Wilenka, mostki. Po dru - 
giej stronie rzeczki —  ulica Młynowa, 
gdzie Gałczyński mieszkał, a nazwa jej 
od młynów pochodzi, i to nie byłe ja­
kich, a znajdujących się na pobliskich 
Popławach młynów Potockich i Tysz­
kiewiczów.

Przy Młynowej jest kilka zaledwie 
domów. A  jeden z nich zajmuje całą jej 
długość. Liczy 132 meuy, od strony 
ulicy ma nieliczne, na parterze pro­
stokątne, a na piętrze —  kwadratowe 
okna. Kiedyś ich nie było, bo budynek 
ten był klasztorem. Powstał on w 1495 
roku, a jego założycielkami były Bar­
bara Radziwiłłówna i Anna Olechno- 
wiczówna.

Klasztor bernardynek zarzecz- 
• nych czynny byt aż do roku 1794. Wte­
dy to z powodu bombardowania mo­
skiewskiego pożar strawił zabytkową 
zabudowę. W  rok później zaczęto 
wznosić oba budynki, które przetrwały 
do naszych dni. Obok stojącego przy 
ulicy wzniesiono drugi budynek w pod­
wórzu, w  którym mieścił się refektarz, 
cele, pokoje gościnne. W  tym od ulicy 
na parterze znajdowały się cele i różne 
pomieszczenia klasztorne, na piętrze 
—  również cele i kuchenki. Z  tego bu­
dynku kryta drewniana galeria —  mo­
stek prowadziła do kościoła Ber­
nardynów, ponieważ klasztor 
bernardynek zarzecznych swojej kapli­
cy nie miał. Galeria la znajdowała aię 
mniej więcej w miejscu, gdzie obecnie 
jest mostek, prowadzący do wzniesio­

nej prżed kilkunastu laty siedziby Aka­
demii Sztuk Pięknych. Galeria zbudo­
wana została w 1692 roku i przetrwała 
do 1845. Jedne źródła podają, że 
uległa zniszczeniu podczas powodzi, 
bo wezbrane wody Wilenki zniosły ją 
doszczętnie, inne mówią, że spłonęła w 
trakcie puszczania ogni sztucznych z 
okazji jakiegoś święta.

W 1864 roku klasztor zamknięto, 
a od 1876 do I wojny światowej jego 
budynki należały do bractwa 
prawosławnego św. Ducha.

— 'W  okresie międzywojnia były tu 
mieszkania urzędników państwowych. 
Do naszych dni bodaj tylko w jednym 
z nich mieszka z rodziną potomek daw­
nych lokatorów Zbigniew Stecewicz 
— syn urzędnika telegrafu wileńskiego.

i nauczycielki matematyki z wileńskiej 
piątki. Pozostali —  to ludność 
napływowa. Warunki nie są tu do 
pozazdroszczenia. Do mieszkali na 
piętrze, podobnie jak do dawnych cel 
klasztornych, wchodzi się od strony 
podwórza z drewnianej krytej galerii. 
Ciasnotę i niewygody rekompensuje 
przeurocze usytuowanie domu. 
Granicę podwórza z jednej strony sta­
nowi w tym miejscu swarl iwa Wilenka, 
naprzeciwko —  najcenniejsze zabytki 
Starówki, a obok pomnik Adama Mic­
kiewicza.

Kolumnę przygotowała 
I teksty napisała 

Halina JOTKIAŁŁO, 
FoL Marian Paluszkiewicz



Kmióy dobry g o .p o d .n
w ic, t t  "W ó l t r w b a

siytot»«<*l® % asaD*e 
latem*. Podobnej I**»dy p n e - 
strzejjają tel pracownicy F L O -  
R E X Ł I T U ,  p r o w n d M « « °  
dostawę nnjioo wnnyw, kwiatów 
ora, sadzonek dnew owocowych I 

krzewów.
1 w  odnodze ul. Olandą (H o - 
lenderckiej) przy cichej uliczce 
Kriviq pod numerem 28 widnieje 

szyld: F L O R E X L I T ,  litewsko- 
polsko-holenderska Z S A . Tutaj 
mleid się "rozum i siła napędowa" 
zespołu, tutaj nadchodzą też li­
stowne zgłoszenia klientów z 
prośbami o dostarczenie wybrane­
go gatunku nasion warzyw, cebu­
lek kwiatów lub krzewinek jagód 
czy też sadzonek drzew owoco­
wych. Warto podkreślić, że F L O -  
R E X U T  ma tę zaletę, że prócz 
hurtowej i detalicznej sprzedaży 
nasion w  swym sklepie mieszczą­
cym się w  pobliżu dworca kolejo­
wego przy ul. Sv. Stepono 18, 
(S te fa ń s k ie j) p ro w a d zi też 
wysyłkową sprzedaż. W  tym celu 
dwa razy do roku, z  6-miesięcznym 
wyprzedzeniem wydaje się katalo­
gi wiosennej i jesiennej ofert.

—  Teraz ju ż przygotowaliśmy 
jesienny katalog —  mówi kierow­
nik spółki Marian Radwiłowicz —  
pokazując spięte różnobarwne ar­
kusze papieru obrazujące dorodne 
warzywa i najprzeróżniejsze kwia­

FLOREXLIT —  to 
nasiona warzyw i

nie tylko 
kwiatów

ty. Dosłownie "oczy się rozbiegają" 
i trudno oprzeć się pokusie, by nie
zgłębić wiedzy o tym czy innym ga­

tunku kwiatów, warzyw. B o  dzięki 
katalogowi m ożem y nie tylko 
ujrzeć, ale też dokładniej poznać 
podstawowe cechy i wymagania w  
uprawie oferowanych nasion, ce­
bulek kwiatowych, jagód. Wskaza­
na też zawartość opakowań, no i, 
oczywiście, cena. Katalogi rozpo­
w szechniają w  swoim sklepie, 
w ysyłają dla  swych klie n tó w , 
których dane "zapamiętuje" kom­
puter i oczekują na zamówienia.

Asortyment proponowanych 
nasion, cebul i sadzonek jest 
naprawdę godny pozazdroszcze­
nia i nie wątpię, że nawet najwy­
b re d n ie js za  g o s p o d y n i, 
działkowiec znajdzie to, co ich 
zainteresuje.

—  Ogółem  oferujemy około 
350 pozycji, z  czego blisko 100 sta­
nowią nasiona warzyw i kwiatów, a 
pozostałe —  cebule kwiatowe, sa­
d zo n k i d rz e w  o w o c o w y c h  i 
krzewów jagodowych —  twierdzi 
p. Marian. Naprawdę jest ż  czego 
w y b ie ra ć . B o  je ż e li  k iedyś 
mieliśmy, powiedzmy, jeden gatu­

nek o g ó rk ó w  cieplarnianych , 
przykładowo "Rodniczok" i wszy­
scy musieli się im zadowolić, teraz 
proponujemy po kilka odmian, za­
równo gruntowych, jak i do uprawy 
pod osłonami. Każdy może wybrać
według swego gustu i możliwości. 
Podobnie jest też z  innymi warzy­
wami, kwiatami.

— A  ceny oferowanych nasion, 
sadzonek?

—  N ie  są wygórowane. Nie 
pragniemy od razu się wzbogacić, 
jak tacy, którym zależy na kliencie 
jednorazowo —  mówi p. Marian. 
—  N a m  n ato m iast za leży na 
długotrwałych kontaktach, toteż 
ju ż  od trzech lat pracujemy na 
klienta, zdobywając jego zaufanie. 
Robim y to uczciwie— kontynuuje 
rozmówca.— M am  satysfakcję, że 
nikogo nie oszukuję, nasiona są 
kondycyjne. A  w  dodatku, gdyby 
coś się przytrafiło przypadkiem, 
przyjm ujem y reklamację. M amy 
dwie pracownice z biologicznym 
wykształceniem, które w  razie po­
trzeby mogą udzielić obszernej in­
formacji co do uprawy poszczegól­
n y c h  o d m ia n , w a rz y w  lu b  
przypraw smakowych, a szczegól­

nie —  mało znanych u nas. Chce­
my, żeby nasi klienci, przede wszy­
stkim podwilertscy rolnicy poznali 
"mocne i słabe" miejsca propono­
wanych do uprawy warzyw. Wszak 
Polska i Holandia słyną z  bogatego 
wyboru upraw jagodowych i kwia­
towych.

Większość klientów zwykła na­
siona dzielić na dwie kategorie: na­
sze i zagraniczne. A  przecież te 
"nasze" również w  dużej mierze są 
hurtem sprowadzane z  zagranicz­
nych firm i pakowane, powiedzmy, 
w  firmowe torebki "Sćklos". Więc 
skoro nadpisy są w  języku lite­
w s k im , u c h o d z ą  za  "n a sze ". 
Właściwie ■—  mówi p. Marian —  
każdy nabywca musiałby zachować 
o p a k o w a n ia  od  n a sio n, że b y  
pamiętał, od jakiej firmy pochodzą 
i w  następnym sezonie wiedział: 
warto kupować czy-nie. B o  teraz 
wielu "robi interes" sprowadzając z  
zagranicznych firm nasiona nabyte 
za bezcen (z  powodu przetermino­
wania czy niskiej kondycji) i stara 
się czym prędzej sprzedawać w 
różnych kioskach, oczywiście, po 
niższych cenach. A le  nie zapomi­
najmy, przecież "Skąpy dwa razy 
p ła c i...V

—  A  za tem  F L O R E X M T  
współpracuje z  polskimi i holen­
derskim i hodow cam i w arzyw  i 
kwiatów...?

—  Naszym stałym partnerem 
jest wrocławska prywatna firma 
W O M IR , która promocyjnie, po­
przez F L O R E X L i T ,  wchodzi na 
wschodni rynek. U trz y m u je m y  
kontakty także z  holenderskim 
F L O R E X E M ,  który jest słynnym 
eksporterem kwiatów cebulkowa-, 
tych.

—  Które można też nabyć w  
waszym firmowym sklepie?

—  I nic tylko— mówi Jarosław 
Siwicki, m enedżer i programista w  
jednej osobie, który ma w  swej pie­
czy sklep i hu rto w n ię . —  D la  
klientów nabywających nasiona 
h u r t e m , to w a r w y d a je m y  
bezpośrednio z  hurtowni. D o  skle-

pu natomiast 

nasion, cebule, sadzonuTL?^ 
jesieni miclKmy tu 
dzonki truskawek. Wtafe!*'1 
chcieliśmy tylko

zapotrzebowaniu na nic.
—  K tó re  z  tych n a s io n -.^

cam się do sprzedawery*

wysiewać?

- . ^ . D o  uprawy 1  § | | j 
ju z  m ożna  szykować r u u J  
wczesnych kalafiorów, p a ™  
wkrótce pomidorów ono jjj J  
wczesnych warzyw — mń^j ®  
resa.

A za le m , rozpoczyna |  
u p ra w o w y  i mam nadziej, 
działkowiczc, inni hodowcy wi 
rzyw i miłośnicy kwiatów skorzy, 
stają z  oferty ITO R IO C U TU .i 
wzbogacić swą działkę, ogródek, 
nowe atrakcyjne kwiaty, drzewka 
owocowe lub też dorodne wam. 
wa.

D la  zainteresowanych pnj- 
pominą my, że sklep mieści sip 
W iln ie  przy ul. Śv. Stepono II, nic 
opodal dworca, a wszelkiej infor­
macji można zasięgnąć telefonio 
nie pod numerem: 62-11-64 - 
F L O R F J C U C IR .

Danuta DANOWSKA

N A  Z D JĘ C IA C H : kierownik 
F L O R K X L I T U  Marin 
Radwiłowicz; w firmowym sklepi 
zawsze służą radą —  pośrodku 
Ja ro s ła w  S iw ick i omawia 
s p rze d a w c z y n ia m i kolejną 

dostawę nasion.
F o l T. Waźnłffwkz

Vytautas V. Landsbergis 
w gronie duchów i duszyczek. . .

~Pani z ostrą kosą, imponująca galeria umrzyków, duchów, 
duszyczek, wreszcie —  pan z kopytkami i nasz bliźni wlokący za 
sobą swoją ludzką powłokę...

Wszystko to można pooglądać dzisiaj na scenie wileńskiego 
Akademickiego Teatru Dramatycznego w ramach wyjątkowo 
krótkiego (1-dniowego) gościnnego występu szawelskiego Teatru 
Dramatycznego.

Spektakl, który szawelczycy przywieźli obecnie do Wilna, 
zdążył już obrosnąć legendą. Zbulwersował opinię dotąd trochę 
senme-Ieniwego miasta, podzielił je na obozy— jednych zachwycił, 
innych obur^ł. 2f

'^P rarokujcjuż sam tytuk "Z  żyda duchów". Wyszedł spod pióra
mtodejo współczesnego poety litewskiej Sigitasa Panilskisa -  
na prośbę Vytaulasa V. Landsbergisa, realizatora trochę efemery 
anej matem, bo przecież nie każdy miewa częste okazie do obco- 
wania z duchami

Spektakl "Z  żyda duchów- jest adaptagą książki Jonasa 
napisanej w 1920 r. pt. "Z  życia duchów i diabłów". 

W  wen,, Sigitasa Psnilskis. i Vytauuua V . Landsbergis. diabeł 
M U łt u  w tytule zgubiony, co nie oznacza, że zgubił się na scenie.

SitiU“  ■'"“" “ “•kas, głównego bohatera w
2 ? . ■-  ,? .1? 0 ‘ Uml«y»*w au - gr. również dobrze znany aktor
(także z ról filmowych) Pranas Piaulokas.

mJ en ^ , W ' r y K ,, i  VytaUUaa V ' L a »* b e rg b »  prezentuje 
i ”  - ^ . -"  ° . , 'gnC|0,‘alne8°' wykluczającego
f  Izw N ie  “  >“  charakterów

SI, pog4dów, Ida, itp. Jest to spektakl o spotkaniu ze Śmiercią

która nie jest ani dobra, ani zła, ale po prostu jest, istnieje jako fakt, 
z którym chcemy tego czy nie, musimy się liczyć. Można ją 
kokietować, stroić z niej sobie żarty, ale... można też... uschnąć z 
tęsknoty za nią. Co będzie z nami, ze światem, jeżeli pewnego 
pięknego dnia Śmierć odwróci się od nas na zawsze? Ludzkość 
przeżyje to jako niepowetowaną stratę —  utwierdzają nas w tym 
przekonaniu twórcy tego lekko szokującego przedstawienia.

Zabieg styiizacyjny dokonany na opornym dla sceny tekście 
autorytatywnego wszak autora (J. Basanavi£iusa) niesie z sobą 
duże ryzyko. Są takie państwa i kraje, w  których temat Śmierci ujęty 
w formie widowiskowej stanowi tabu. Litwa nie jest w  tym wyj­
ątkiem. Pomysł młodych twórców obleczony w dało (od czasu 
premiery w Szawlach upłynęło ponad miesiąc) zdążył już wywołać 
trochę towarzyskiego skandalu.

Yytautas V. Landsbergis znany jest jako —  przede wszystkim 
reżyser filmowy. Materia teatru nie jest mu obca. We 
współautor*twie z Ludvikasem JakimaviCiusem pisał teksty dla 
słynnej Szopki Wileńskiej ("Śepos tea t ras"), wypisywał także "takie 
różne hece" pod pseudonimem Jovity Żabaite, w wileńskim Te - 

• 8trze Lalki ("Lete") reżyserował "Podróż na koniec świata" (według 
własnego tekstu). Jednak obecna realizacja w teatrze szawelskim
jest jego pierwszą poważną pracą na deskach scenicznych. Poważną
mimo pozornie zewnętrznego w niej chichotu. Jest odważnym 
eksperymentem w teatrze, ciekawym igraniem formą

Dlaczego "Z  życia duchów" Vytautas V. Landsbergis nie 
zrealizował w żadnym z wileńskich teatrów? Dlaczego —  wybrał 
właśnie Szawle? Takiego, a nie innego wyboru reżyser dokonał z

S. Van Hoogslraten. "Ciekawość" (1653 r ) .

aktorów, ich przywiązania do konkretnego, *
i narzuconego im przez niego stylu gry. Aktorzy *zaŴ ^gsęv»i)* 
się coś w rodzaju czystej, "nic za pisanej tablicy" .Twiefl®’

■ jS S p S r ' * 
i. Bali

Śmierd na scenie, cóż dopiero mówić o widzach

wyborze nie pomylił, aczkolwiek był zmuszony praco*®^*” . ^
—  nad przełamaniem ich wewnętrznych oporów. Ba

Jak "Z  żyda duchów" zostanie dzisiaj 
wileńskiego? Ano —  zobaczymy.

odebrał* P**0

*****
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7 00 —  Dzlań dobry. 9.05 —  
, noicł w lęz. nlem. 9.35 —  

•J^SściwjfŁ Iranc. 18.00—  Dńeonit 
^ S y S d ó w -  1 * 3 0 -Lekcja jęz. 
1L « . 45— Wladomośd (ma.). 19.00 —  

«g jo  —  6 kontynentów. 19.55 
®*i2*riwW ogień. 20.30 —  Panorama.

^ - * * £ 22.00— AJeja Wolności. 2250 
^j5^*Drofli sukcesu* 23.20—  Dzien­
nikwieczorny. 23.35 —  Film fab. 
^cowanocf. (Francja).

' LNK
700 —  Poranne toto. 9 00 —  Tełe- 

jrtifl.06— S.*8ez domu iaetźte". 16.05 
?SilpoBć|wP. 17.00— Czas. 17.20—  
a,**** kronN. 1810 —  Film anim. 
^ l-B c d o m u ia a t ź le " .  1 9 .30 - 
S J y p ^ lt  20.00-Czaa. 2045- T e -  3S 2100- Telegra T* Nie". 22.00 
J^Siierowe **«"• 22.30 —  Wszystko. 
22.55— Z eyidu "Główny podejrzany".

BAŁTYCKA T Y
8.30 —  S. "Tak świat się kręci". 9.30 

— 1Ł20— Program DW. 18.30 —  Koszy* 
li-la 20.00 —  “Za rogiem". Stara

20.30- S .  "Manuela" 21.30— 8. 
kręcf. 21.55 —  Bałtyckie 

noMĈ d 22.00 —  F9m fab. “Na pięknym 
tam ff. 23.35 —  Firn fab. ‘Włóczęga".
24.00-830—  Program CNN.

TELE-3
7.00— CNN. 6.00— Muzyka 8.20 —  

100 proc. 8.30— S. "Santa Barbara". 9.30 
-S .*M ń Celeete". 17.30 —  Teletekst
18.00— EuropejaH kalejdoskop. 18.30—  
UusynTY. 1855— 100 proc. 19.05 —  
2c*Uu<Ql6««nauicar. 19.30—  S. "Santa 
Bataa*. 20.30 —  Film anim. 21.00 —  
Jm. Ojczyzna... 21.30 —  S. "Góral". 
22J0— S n  fab. "Bar Kandyiamf. 24.00 
-100 proc 0.10 —  Wiadomości. 0.25 —

WILEŃSKA TV 
855— Wiadomości z Wina. 9.10— S. 

Dyżurna apteka*. 10.05 —  Patrol drogowy. 
1*20 —  Sportowy tydaeó 10.50 —  Kura 
doim 11.00 —  Rbn fab "Nocny upaT. 
11.50— 90*60x90.12.05—  Firn fab. "Noc­
ny inaft 13.45 —  Apteka. 18.00 —  S. 
Drtuma aptekaP. 1&35 —  Wiadomości. 
Oztt w miertaczfcu. 18.50 —  Auloahop. 
1155 -  Tydzień. 1935 —  Fłm fab. JA 
pcnnHti^cicher.2250 —  Nowości mu- 
lyana 2106— CWemk. Dziś w miastecz­
ku 2120 —  Kanał muzyczny.

KOWIEŃSKA TV
7.00— Bcapree poramy-1.8.30— S. 

Tfrmłeony*. 9.00 —  Ekspres poranny-Z
9.30 —  Film dok. "Ten dziki świat

10.00— 2 serii "Kryminalna hi- 
*x* 10.40 —  18.00 —  Program DW.

•ran. Ja dziad. 20.30 —  Program dta 
<&fcd.21.C0— 8. "Agent M.". 22.00— 8. 
‘frrałeony".22.30— Tałenotee. 23.00—  
kfcayta. 2130— 8. "Eden*.

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8.00 —  

Weśomośd. 8.15— Tajemnica tropitanki" 
~ 9.06— Program W. Poznam. 9.45

Pregrara muzyczny. 1025 —  Dopóki 
'•tjwy w domu 11.00 —  Wiadomości 
^  W —  Na antenie apófca MIR 11.50 —  

upoważniony do złożenia 
* k * w k .*  (4) —  nim fab. 13.00 —  
■̂"•nim.13.10— T .  S  N"— seriaL 14.00 

'jMadomości 14.20 —  Ftkn anim. 14.40 
■/WdCzaczartL 1506— Rkndla dziad. 
^30 -  Siedem dd w aporcie 17.00 —  
'"“ frnośd. 1720— Tajemnica tropikan- 

•ńd. 18.10— Służę Rosji! 1825 —

Człowiek i prawo. 18.55 —  Poła cudów.
19.45 —  Dobranocka. 20.00 —  Czaa.
20.45 —  Tarcza i miecz" (4) —  film fab.
22.05 —  ■Wzgląd". 22.50 —  Wladomośd.
23.00 —  "Samotne pływanie" —  Mm fab. 
0.35 —  Siedem dni w aporcie. 1.05 —  
"Baron cygańakf —  Mm Tv.

T Y  POLONIA
7.55 —  Dzień dobry z Polaki. 8 00 —  

Panorama 8.10 —  Dzieó dobry z Połald 
cd. 10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­
gram dnia. 10.15 —  Krzyżówka 
szczęścia —  teleturniej. 10.45— "Maszy­
na zmian" —  serial dla młodych widzów 
(powt). 11.15 —  "Czarne chmury" —  
serial prod. polskiej (powt). 12.15 —  
Blok programów edukacyjnych. 13.00—  
Wiadomości. 13.10 —  Program dnia.
13.15 —  "Przeor Kordecki —  Obrońca 
Częstochowy" —  film archiwalny prod. 
polskiej. 14.30 —  Czyja, jaka. dla kogo 
polska prasa —  reportaż. 15.15 —  Dia­
riusz. 15.25 —  Rozmowa dnia. 15.55 —  
Program dnia. 18.00— Panorama. 18.20
—  "Kalejdoskop" Jacek 
Woźniakowski o sobie. 16.40 —  "5-10- 
15" —  program dla dzieci i młodzieży.
17.20 —  Gość TY Polonia. 17.30 —  Ma­
gazyn kulturalny. 17.45—  Przegląd pra­
sy polonijnej. 18.00 —  Teleexpress.
18.15 —  "Bajki pana Bałagana" —  film 
animowany dla dzieci. 18.45 —  
Krzyżówka azczęścia —  teleturniej.
19.15 —  "Radio Romans" —  serial prod. 
polskiej. 19.45 —  Auto-Moto-Klub. 20.00
—  "Hity satelity". 20.20 —  Dobranocka.
20.30 —  Wiadomości 21.00 —  Muzycz­
ny Festiwal Łańcut‘95 —  "Vadim Brodski 
gra Mozarta". 22.00 —  Panorama. 22.30
—  "Kariera Nikodema Dyzmy" —  serial 
prod. polskiej. 23.20 —  Program na 
aobotę. 23.25 —  Pater —  magazyn mu­
zyczny. 23.55 —  Przegląd filmów o sztu­
ce. 0.35 —  "Amnestia" —  film fab. prod. 
polskiej. 2.00  —  Panorama. 2.30 —  
“Wieczór z Alicją".

TYP-1
- 7.00 —  Kawa czy herbata? w tym: 

Kalendarium XX wieku, Miniatury. 8.45 —  
V. LP.— rozmowa Jedynki. 9.00— "Moda 
na sukces" (191) —  senal USA. 9.30 —  
Poznańskie Forum Teatrów 8zkołnych.
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Mama i ja
—  program dta mamy i trzylatka. 10.25 —  
Domowe przedszkole. 11.00— "Star Trak
—  stacja kosmiczna" (8) —  serial science 
fiction USA 11.45 —  Muzyczna Jedynka.
12.00 —  Od niemowlaka do przedszkola­
ka. 12.15 —  Zrób to tak jak my. 12.30 —  
U siebie. 13.00 —  Wiadomości 13.10 —  
Agrobiznes —  rolniczy magazyn informa­
cyjny. 13.15—  Magazyn Notowań. 13.40
—  14.50 —  O, człowiek —  blok pro­
gramów społecznych. 13.45 —  Książki, 
które wstrrutnęły enwaśem: Jan Jakub Ro­
usseau "Umowa apołacznaf. 14.00 —  In­
nowacje edukacyjne: Twórcza szkoły —  
Rodzina oświatowa. 1420 —  Wiedzieć 
znaczy żyć (4): Nadmierna prędkość. 
14.25— Nowa matura (3): Strategia nowej 
matury. 14.40 —  Tu jeet ojczyzna: Króle­
wskim Traktem. 14.55— Jeśli nie Oxford, 
to co... —  informacje. 15.10— 8eke wizja
—  Zapobiegać tak czy nie?. 15.30— Jeśli 
nie Oxford, to 00? (finał). 15.50 —  Pro­
gram dnia. 18.00 —  Muzyczna Jedynka.
18.30— "Moda na sukces" (191) —  serial 
USA 17.00 —  Pr. rozrywkowy. 17.25 —  
Dla dziad: Ciuchcia. 17.50 —  Kalenda­
rium XX wśeku. 18.00 —  Teieexpreea.
18.20 —  Tata. a Marcin powiedział 18.30
—  Poniec— tygodnik kulturalny. 18.45—  
Test —  magazyn konsumenta. 19.05 —  
Randka w ciemno —  zabawa guizowa
19.50 —  Kronika Mistrzostwa świata w 
narciarstwie alpejskim. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości 21.10 —  
"Walka o ogień" —  kanadyjako-francusld 
Mm fabularny. 22.55 —  Pula dnia. 23.10
—  WC kwadrans. 23.30 —  MdM. czyli 
Mann do Materny, Materna do Manna. 
0.10 —  Wiadomości. 0.30—  Parada pra­
dziada —  program rozrywkowy. 0.45 —  
Fim fabularny. 2.30 —  Goniec.

SOBOTA, 24 LUTEG O  
LTY

8.00 — Dzień dobry. 10.00— Cudze­
go bólu nie bywa. 10.30 —  Sroka. 11.00
—  Nasz język. 11.30 —  Witaj. Francjo.
12.05 —  Sport na świed e. 12.50 —  Lite­
wscy olimpijczycy. 13.10 —  Klub szacho­
wy. 13.25 —  Koncert 14.00 —  FHm dla 
dzieci 14.30 —  Międzynarodowy maga­
zyn kulturalny. 15.20 —  Na dzień 
niepodległości Estonii. 17.25 —  Telegra 
"Milioner". 17.50 —  Wiadomości 18.00 —  
Z cyklu "Spojrzenie w przyszłość". 18.30
—  W świecie filmu. 19.00 —  Koncert
19.55 —  Styl. 20.30 —  Panoramę 21.05
—  Studio aportowe. 21.15— Loteria "Par­
ias". 21.20—  Pod własnym dachem. 22.00
—  S. "Przestępcza sprawiedliwość'. 22.50
—  Na festiwalu "Sing Jazz-95". 23.25 —  
Dziennik wieczorny. 23.40 —  Koncert 
Johna Lennona w Nowym Jorku.

LNK
9.00 —  Poranne koło. 11.05 —  Ra­

dzieckie kroniki 11.55 —  Bulwarowe 
shop. 12.25 —  Czarny piątek. 1255 —  
Budownictwo. 13.20— Cztery koła. 13.45 
— Wszystko. 14.15— Tangomania. 14.45
—  KameraWRS. 15.15— Dta dzieci. 16.30
—  Film dok. o przyrodzie. 17.00 —  "Złota 
kolekcja "Otacwery". 18.00 —  8. "Rodzin­
ka Adamsów" 18.30— Wiadomośd z Hol­
lywoodu. 19.00 —  Salon Białego kota.
19.30 —  Telegra "Randka". 20.00 —  Czas.
20.45 —  Pocałuj. 21.10 —  Sobotnie roz­
mowy. 22.00 —  Show Benny Hilla 22.30
—  Film fab. "Ogień z zaplecza".

BAŁTYC K A TV
8.30 — 17.00 —  Program DW. 17.00

—  S. Tak świat się kręcf. 18.00 —  FHm 
dla dzied "Ulica dzieci*. 18.30 —  Koszy­
kówka. 21.00 —  S. Tak świat się kręcr.
22.00 —  Film fab. "Rembo-3". 23.35 —  

Im fab. *Wy
—  Program <

TE LE -3
9.05 —  Muzyka i święte słowo. 9.30

—  Film anim. 10.00 —  Reforma ochrony 
zdrowia. 10.30 —  Film fab. 12.00 —  & 
"Góral". 13.00 —  TOP TY. 14.00 —  Mara­
ton muzyczny. 15.00 —  Film anim. 15.30
—  Muzyka. 18.00 —  Nimłoctde miasta
17.00 —  Z cyklu "Główna ulica". 17.30 —  
Europejska scena. 18.00 —  S. "Maria Ce- 
leste". 19.30 —  Styl. 20.00 —  Nauka i 
technologia. 20.30 —  FHm anim. 21.00—  
Dziennik. 21.15 —  Muzyka. 21.30—  FHm 
fab. "Oddział szybkiego reagowania".
23.15 —  Dziennik.

W ILEŃ SKA TY
9.00 —  Wiadomośd z WBna. 9.15 —  

Muzyka. 9.25 —  FHm "Podwodna Odyaea 
ołdpy Coueteau*. 10.15— Raz na tydzień. 
10.45— FHm fab. 11.40— Ekran tygodnia 
Wileńskiej TY. 11.55 —  Muzyka. l£ l0  —  
Teatr. 14.05 —  Osobie. 18.00— Tydzień.
18.40 —  8. "Orobnoetkł żydaT.

18.10 —  Jakaię wydostać z dofca? 18.40
—  Muzyka. 18.55 —  Auloahop. 19.00 —  
Raz na tydzień. 19.35—  Magazyn filmowy 
"Fitr. 19.45 —  FHm fab. ‘W  wyjątkowej 
strefie" 21.30 —  FHm M>. 23.20 —  Patrol 
drogowy. 23.35 —  FHm fab. Wściekłe 
P®y.

KOW IEŃSKA TY
9.05 —  Poćwiczmy. 9.20 —  FHm 

anim. dla dzieci 10.00 —  S. "Agent M.".
11.00 —  8. "Drużyna A". 12.00 —  Ola 
goepodyń i gospodarzy. Kuchnia i my. 
1230—  Program DW. 18.00— 8. "Policja 
z Miami". 17.00 —  FHm dok. 17.30 —  
Parada szlagierów. 18.00— Telegra "Chy- 
trusy". 19.00 —  ABC zdrowia. 19.30 —  
Moim zdaniem. 20.00 —  Dziennik 20.20
—  FHm anim. dla dziad. 21.00—  FHm fab. 
"Jack Wośmiorkin —  Amerykanin" (2).
22.30 —  Teienotes. 22.55 —  Wieczorne 
monologi. 23.00 —  Niemieckie TOP 40.
23.30 —  S. "Eden*.

TROJACZKI
(dla dzieci starszych I młodzieży)

tyfa oznacza początek wpisywania wyrazu do diagra- 
Qui a grube linie nadają kierunek wpisywania. Znaczenie 
ł7Tłz6* podano w trzech wersjach. Czym szybciej odgad­
ł y  otrzymasz więcej punktów do ogólnej oceny twojej

Jeżdi Odgadniesz w pierwszej wersji, zdobywasz 5 pkt,
* 3 pkt, trzeciej —  1 pkt.

Suma 20-25 pkt iwadczy o twojej dużej wiedzy ogólnej, V19 —  dobrej, S-10 —  miernej, 0-4 pkt —  z twoją
fcPrcej niż źle.
wazyatkie wyrazy zaczynają się taką samą literą. 

w«njal
*) środkowanie, skupienie, zgromadzenie w jednym 

Punkcie
*) koń citawy mający sierść koloru owocu kasztanowca 
^PUlpte wykładowcy 
*) klapanie bociana

poplątanego mającego kulisty kształt; skłębiona

Wtmjaj

^chemii: stężenie 
_  y  toewo lub krzew z rodziny bukowatych o jadalnych 
'kocach

^**kład, instytut na wyższej uczelni 
)k*kot motoru, maszyny, warkot, terkot, stukot 

p )  u dużych ssaków, wypukłość między karkiem a 
hib tylna część tułowia —  zad.

i

A

<1

S

WetąłaS
1) centralizacja produkcji, kapitał 

;  2) pospolite drzewo parkowe
3) kościół diecezjalny, katedralny
4) gnichot, grat, starzyzna, rupieć
5)zgrubłona, podziemna część łodygi, rośliny. 
RacwiązAHle madsytai do 5 marca

Rozwiązanie trojaczków z dnia 2 lutego brzmi: 
matka, babka, ojciec, dziadek, chrzestna, brat, siostra, 

teściowa, atryjostwo, kum.
Rozwiązanie trojaczków z dnia 9 lutego brzmi: 

komunikacja, kupa, kupiec, kura, kurier, klapa. 
Książki wylosowali: Antoni Bartoeewici, Jolanta Do* 

wal, Kazimierz Wołodko.

I KANAŁ
8.45 —

Telekanał "Pobudka"
7.45 —  Słowo puste 
rza. 8.00 —  Dziennik
8.10 —  Cd. "Pobud 
ki". 9.30 —  Program 
dla dzied. 10.00 — I 
Poczta poranna.
10.35 — Smak. 10.55 
—  FHm fab. "Dom, wl 
którym mieszkam" 1
12.40 —  Festiwal pio­
senki żołnierskiej •
13.30 —  FHm anim |
14.00 —  Dziennik. .
14.20 —  Samochód 1 1 
ja. 14.40— W świeci© |

1 Limuzyna - to samochód
! najwyższej 
! klasy.
I

i
I

-Ok

18.10 —  "Szczęśliwy ■ 
wypadek1. 17.00
Dziennik. 17.20 —  I 
Teleskop. 18.00 -  |
Film fab. "Ofięero 
wie". 19.45 —  Dobra 
noc, dzied. 20.00 -  ■
Czas. 20.45 —  S. "Na 
wariackich papie 
rach. 21.40 —  "Brem 
ring". 22.30— Dziennik. 22 40— Film lab.
"Z całego serca". 0.25— "Raz mężczyzna, 
raz kobieta". FHm TV. •

TV  POLONIA
9.00 —  Program dnia. 9.05 —  "Hity 

satelity". 9.25 —  "Szkoła Taóca Ludowe­
go .̂ Tańcuj z nami —  Podlasie. 9.40 —  
troskliwe mis*e" —  serial animowany dla 
dzied. 10.10— "Ziarno*— program reda­
kcji katolickiej dla dzied i rodziców. 10.35
—  Brawo! Bial 13.00 —  Wiadomośd.
13.10— Znajomi z ZOO. 13.35— "Siódme 
poty" —  zawody sportowe uczniów szkól 
podstawowych Szczecina. 14.10— "Jacy 
jesteśmy" —  koncert szkolnych zespołów 
muzycznych. 14.40— "Bez żaluzji"— pro­
gram dla młodzieży 15.10 —  Magazyn 
Bałtycki —  program popularno-naukowy 
15.30 —  Magazyn Globtrotera —  "Ukrai­
na". 18.15 —  "Wofna domowa" —  serial 
prod. płskiej. 17.00— "Chrząszcz brzmi w 
trzcinie". 17.15 —  Listy od telewidzów.
17.30— Sport z satelity: I liga koszykówki 
mężczyzn —  Komfort (Stargard) —  Bobry 
(Bytom). 18.20— Sport z satelity. 19.10—  
"Stawka wiykeza niż żyde* —  serial prod. 
polskiej. 20.15 —  Dobranocka. 20.30 — ' 
Wiadomośd. 21.00— "Fabryka*— "Houk" 
— widowisko muzyczne. 21.45— Piosen­
ki z TełeRinn* —  Irzemyaław Gintrowski.
22.00 —  Panorama. 22.30 —  'Trójkąt ber 
mudzkf —  film fab. prod. polskiej. 24.00
—  Program na niedzielę. 0.03 —  "Varius 
Mam”— koncert 0.30— "Edyta Bartosie­
wicz* —  recital. 1.00 —  "Sumpłe Akustic 
Trio" i Tomasz Stańko— koncert jazzowy.
1.50 —  "Kariera Nikodema Dyzmy" (2) —  
serial prod. polskiej.

TVP-1
8.00— Prosimy o odpowiedź. 8.15—  

Z Polski rodem. 8.30— Wszystko o sadzie 
(ogrodzie. 8.55— AgroHnia. 9.30— Send 
"Powrót do przyszłości" (USA). 9.55 —  
Progam 10.00 —  Wladomośd. 10.10 —  
Ziarno. 10.35 —  5-10-15. 11.35 —  Kwant 
Program naukowo-populamy. 12.00 —  
FHm dok. o australijskiej faunie. 12.40 —  
Wielki tenis 13.00 —  Wiadomości. 13.10
—  Program regionalny. 13.20 —  Koncert 
Życzeń. 13.50 —  Mistrzostwa świata w 
narciarstwie alpejełdm. 14.30 —  Filmy W. 
Disneya. 15.45 —  Program rozrywkowy. 
18.25 —  Rodzina —  rodzinie. 18.45 —  
Prograr 
show"-
wkowy. 17.50 —  Kalendarium XX wieku.
18.00 —  Teleexpress. 18.25 — 1 
Nowożeńcy —  teleturniej. 18.55 —  Pro­
gram rozrywkowy. 19.05 —  "Dzień za 
dniem" —  a. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30— Wiadomośd. 21.10— "Diamenty
—  wieczne" FHm fab 23.10 —  Jubileusz 
Zenona Wiktorczyka. 0.30 —  
Wiadomości 0.40 —  Sportowa sobota.
1.00 —  FHm fab. 2.35 —  FHm "Cena pra­
wdy" (2). 4.05 —  Program rozrywkowy.

NIEDZIELA, 25 LUTEGO  
LTV

9.00 —  Prooram katolicki. 9.30— Dla 
dzied. 10.25— S. dla dzied "Tajna misja".
10.45 —  Telegra "Ruletka kawiarni Konra­
da". 11.20 —  Siedem dni w Kownie. 12.10
—  W świede koszykówki. 12.40—  Labaa.
13.35 —  Koncert 14.10 —  FHm dok. z 
cyklu "Cuda europejskiej przyrody". 
Najpiękniejsze widoki przyrody. 15.00 —  
Koncert życzeń. 18.00 —  8. "Domek na 
preriach". 18.50 —  Studio katolickie.
17.20 —  Prawdziwa natura. 18.00 —  
Wiadomośd. 18.10— Drogi. Samochody. 
Ludzie. 18.45 —  Zielone drzewo życia.
19.15 —  Nasze miasteczka Cytowany.
20.20 —  Szanujmy elowo. 20.30 —  Pano­
rama. 21.05—  8hidio sportowe. 21.15 —  
Pierwszy kanał. 21.35 —  Film fab. 
"Północny wiatr*. 23.00 —  Dziennik wie­
czorny. 23.15 —  Honor.

LNK
9.00 —  Film anim. 11.00 —  Sobotnie 

rozmowy. 11.50 —  Telegra Tak. Nie".

Na oficjalne spotkania, przyjęcie 
honorowych gości, wesele i chrzany, i 

urodziny i jubileusze, różne uroczystości, i 1 
podróże komercyjne.

Vilnius, Rinktines g. 1, tel.: 7216 42 ■

Po okazaniu tego ogłoszenia przysługuje zniżka 10%
mistrzów. 21.00 —  S. Ta k  świat się kręci
22.00 —  Koszykówka 0.30 —  8.30 —  
Program CNN.

TELE-3
9.05 —  FHmy anim. 10.00— Okno na 

przyrodę. 10.15 —  Z cyklu dok. "Szwajca­
ria". 10.30 —  S. "Droga do nieba". 1Ż30
—  Program muzyczny. 13.00 —  Przegląd 
polityczny "Ze świata". 14.00 —  Maraton 
muzyczny. 15.00 —  FHm anim. 16:00 —  
Muzyka i święte słowo. 18.30 —  Muzyka.
17.00 .—  Litewska produkcja: przemysł 
włókienniczy. 17.30— Magazyn Europej­
ski kalejdoskop". 18.00 —  S. "Maria Cełe- 
ste". 19.35 —  Przewodnik podróży. 20.00 
.—  Sport na świede. 20.30 —  FHm dla 
dzied. 21.00 —  Wiadomośd. Opinie.
21.30 —  FHm fab. 1 znów 18-łatek". 23.10
—  Program muzyczny.

WILEŃSKA T V
9.00 —  Muzyka. 9.15— Dla dzied "O 

kocie". 10.30— ekran tygodnia Wileńskiej 
TV. 10.45 —  Teatr. 11.00 —  Prognozy 
tygodnia. 11.30 —  FHm "Podwodna Ody- 
sea ekipy Cpusteeu". 12.20 —  Prasa i 
muzyka. 13.15 —  FHm fab. "Dorosłe dzie­
ci". 14.35 —  Klub Z  Gier dta. 15.00 —  8. 
"Mściciele" 16.00 ^  Telefon 23-55-80.
16.50 —  O  konkursie najpiękniejszej ma­
my i córki. 17.05 —  Muzyka. 17.40 —  O 
energetyce. 18.15 —  Autoehop. 18.20 —  
FHm fab. "Ffipper*. 19.15 —  Magazyn fil­
mowy "FiW. 19.25 —  Moje kino. 20.25 —  
FHm rab. "Nokturn na perkusję i motocykT.
21.55 —  Teledyskoteka.

KOWIEŃSKA T V
9.05 —  Poćwiczmy. 9.20 —  Telegra 

"ChytrueT. 10.00 —  Nareszcie dzwonek.
11.00— S. "Drużyna A" 12.00—  Program 
DW. 18.00 —  FHm fab. 17.30— 8. "Kame­
leony". 19.00 —  FHm dok. 19.30 —  W 
świede muzyki 20.00 —  Ostry kąt. 20.30
—  Dta dzied. 21.00 —  Z serii "Kryminałne 
historie". 22.00 —  W studiu —  mikrochi

•g Kęstutis Vitkus 22 
FHm fab. "Dempsi".

I KANAŁ
7.00 —  Telekanał "Pobudka" 8.00 —  

Dziennik. 8 .10 —  Cd. "Pobudki". 9 .25 —  
Dopóki wszyscy w domu 10.00 —  Poran­
na gwiazda. 10.50 —  Z pierwszej ręki.
11.00 —  Służę Roeji. 11.30 —  Pioeenki 
"Złotego pierścmnka". 12.00 —  "Sewasto- 
połakie opowieści. Rok 1996". 12.30 —  
Pod znakiem pi. 13.00 —  Panorama 
śmiechu. 13.30 —  S. "Piraci*. 14.00 —  
Dziennik. 1420— Muzykaweterze 15.10
—  Klub podróżników. 15.55 —  "Pewnego 
razu". 16.10— Kreskówki. 17.00— Dzien­
nik 17.20 —  "Jerałasz*. 17.40— Przegląd 
piłkarski. 18.10 i -  Klub "Biała papuga".
19.00 —  Komedia "Paszport". 21.00 —  
Niedziela 22 00 —  S. "Na wariackich pa­
pierach". 22.55 —  Dziennik 23.05 —  
Miłość od pierwszego wejrzenia. 23.35 —  
*Wszystkie gwiazdy". 0.05 —  "Marat, Uka 
i Leonidik" —  film-spektakl

T V  P O LO N IA  
I 9.00— Powitanie, program dnia. 9.05

n białego kota. 14.40 - H  
Na* jednym końcu haczyk. 15.00 —  Rowe­
rowe shop. 15.15 —  Ola dzieci. 16.30 —  
Życie wśród dzikich szympansów. 17.30
—  Złota kolekcja Discovery. 18.00 —  FHm 
anim. 18.30— Wiadomości z Hollywoodu.
19.00 —  "Beverty Hills, 90210". 19.50 —  
Monitor. 21.00 —  Horoskop tygodnia.
21.05 —  Bulwarowe shop. 21.35 —  FHm 
fab. USA "Koziorożec —  jeden*. 23.40 —  
Niedziela.

BAŁTYCKA TV
8.30 —  16.30 —  Program DW. 16.30

—  Dziecięcy weekend. 17.00 —  S. Tak 
świat się kręci*. 18.00— Program religijny. 
Kroki. 18.30 —  8. "Manuela*. 19.30 —  
Koszykówka. 20.30 —  W świede

—  Giovanni Pieriuigi da Palestrina —  Of- 
fertorium na I Niedziele ki Ouadresima
9.10 —  "Słowo na niednele". 9.15 —  Stu­
dio Kontakt 10.00 —  Wspólnota w kultu­
rze. 10.30 —  'Historia ziarnka piasku" —  
film przyrodniczy. 11.00 —  Mój dom —  
program poradnikowy. 11.30— "Koncerty 
laureatów* —  Aleksiej Sułtanów gra Kon­
cert f-mołl Fryderyka Chopina. 12.00 —  
Gość TV Polonia. 1215 —  Skarbiec —  
magazyn historyczno-kułturalny. 12.45—  
Klub odkrywców —  program dla dzied.
13.00 —  "Polskie ABC* —  program dla 
dzied. 13.30— "Zamek Eureki*— film dla 
dzieci. 14.00 —  Tata. a Marcin 
powiedział... 14.10 —  Spotkanie z profe­
sorem Wiktorem 23nem. 14.30 —  Wielki 
jubileusz Zespołu "Mazowaze" cz. 1.14.45
—  "Karnawał w Wiedniu". 15.15 —  WieHd 
jubileusz Zespołu "Mazowsze" cz. 2.15.30
—  "Piraci —  telotumiej*. 16.00 —  Teatr 
familijny: Tadeusz Konwicki —  
"ZwierzoGzfekoupiór" (2). 16.50 —  Pro­
gram dnia. 16.55 —  "Ja. komediant" cz. 3
—  T o  był tylko koniec pierwszego aktu"
—  film dok. Ludwika Perskiego. 18.00 —  
Teteexpresa. 18.15 —  Wielki jubileusz 
Zespołu "Mazowsze" cz. 3.18.30 —  "Mor- 
dzięki"— film animowany dla dzieci. 18.55
—  "Wyrok życia" —  film archiwalny prod. 
polskiej. 20.05— Wielki jubileusz Zespołu 
"Mazowsze" cz. 4. 20.20 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomośd. 21.00 —  Wielki ju­
bileusz Zespołu "Mazowsza" cz. 5. 22.15
—  Premiery satelity: "Wszystko co 
najważniejsze* —  fHm fab. prod. poiśkioj.
23.55 —  Program na poniedziałek. 24.00
—  "Gala Piosenki Biesiadnej". 0.40 —  
"Sportowa niedziela". 1.05— "Męaki strip- 
tiz". 1.35 —  Panorama
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AKTUALNOŚCI
KULTURALNE

TEATR
* Opera.
Dziś i ju tro  premiera: balet "Dzia­

dek do orzechów". W niedzielę dla 
d z iec i " B u rs tin o " , w ieczo rem  
"Cygański baron".

* Akademicki Dramatyczny.
N a gościnnych występach bawi t e - . 

a trz  Szawel. Dziś zaprezentowana zo­
stanie sztuka "Wieczne powracanie". 
W  niedzielę "Czyczyński".

* Teatr Mały (występujący na sce­
nie Akademickiego).

W sobotę i niedzielę "Wiśniowy 
sad".

* Teatr Mlodzieiowy.
Dziś "Orfeusz", ju tro  "Lekcja". W  

Sali 99 —  "Płaszcz". W  niedzielę, o  
godz. 17 JO  —  przedstawienie "Balla­
dyny" — teatr im. Stefana Jera cza z 
Olsztyna.

* Rosyjski Dramatyczny.
Dziś "Skradzione szczęście", ju tro  

"Miła Pamela". W  niedzielę "Wielopo­
le, Wielopole".

* T eatr ”VaidUos AJnlal'.
ju t ro  zapowiada się  prem iera

"Ostatnie noce miłości", w niedzielę 
"Bluez".

* "U li".
W  niedzielę "Pszczółka Maja". W  

Małej Sali ju tro  "Wesele pająka". W  
niedzielę "Cieśla, piorun i diabeł".

* T eatr Dziwaków, (scena Domu

W  niedzielę dla dzieci "Czarodziej 
z  miasta Szmaragdów”. Wieczorem dla 
dorosłych —  grupa męska "Erelis".

K O N CER TY
* Akademia Muzyczna.
Ju tro  koncert laureatów konkursu 

piosenkarskiego im. K. V. Banaitisa.

W  niedzielę— koncert V. Noreiki i A. 
StasiOnaitez cyklu imprez dla wsparcia 
weteranów sceny.

* Kościół św. Kazimierza.
W  niedzielę podczas Mszy fw. o  

godz. 13 na organach grać będzie L. 
Digrys. Razem wystąpi chór Telewizji 
Litewskiej.

K O N K UR SY
* Dziś w nowym klubie "Kolum­

ba*" (Rinktines 1) odbędzie się kon­
kurs "Miss Vilnius".

W YSTAW Y
* Galeria "Vartal" (Wileńska 39).
O bejrzeć tu  można bardzo ob­

szerną wystawę poświęconą 5-leciu 
działania tej placówki.

* Galeria "Arka" (Ostrobramska

Tym razem w tym lokalu prezen­
to w an a  j e s t  tw ó rc z o ść  p la s ty k a  
włoskiego S tefana Cagol. K to  nie 
zdążył obejrzeć rzeźb V. Gylikasa —  
może to  jeszcze zrobić.

* Galeria T le t o m  Ałdas" (Mai- 
ronisa 1).

Wystawiane tu są  natury martwe 
ro d z im y c h  p la s ty k ó w  7-8 
dziesięciolecia.

* Galeria Fotograficzna (St ikli q 4).
D o obejrzenia— ekslibris.
* Galeria Narodowa (Studencka

8)-
Prezentowana tu  jest grafika Vi- 

k torasa Petravićiusa. Jednocześn ie  
czynny jes t pokaz "Litwa 1991. Styczeń 
13".

* G aleria "Kuparas" ( ś w ię ­
tojańska 3).

Prezentowane tu  są  maski zapu­
stowe.

K O .

C EB ULĘ, MARCHEW , 
K AP U STĘ

iw le ią  s prze d a m y  w 
każdej ilaści.

Spółdzielnia Produkcyj­
n o -H a n d lo w a  " Z E L O S "  
Osędowiee 7, woj. płockie, 99- 
107 D A S Z Y N A , nr. telefonu 
0-11413-85 lob 13-25. Regon 
610218907.

(Zam. 238)

S P R Z E D A J E M Y  m a te ria ły  
bu dow lana: aucha podłogowa 
daakl, azalów k*, p rzyczep*  aa- 
m oe ho dow ą “Sklf-2* I polską 
P «P f-

Tal. 88-04-89.
(Zam. 190)

SPRZEDAM  3-pokojowa miesz­
kania po remoncie w  Lazdynal. (4 
p lftro , telefon, w  cichym miej­
scu).

Tał. 01-40-14,81-30-80.
(Zam. 219)

S P R Z E D A JE  S IĘ  4 -pokojowe 
mieszkania w  Fabłanłszkech. Tal. 
01-82-30.

(Zam. 220)

UDZIELAM  LE K CJI z  matematy­
ki. Tal. 44-41-30 od godz. 18.

(Zam. 150-0)

Za oknem mróz, kupuj w ę g /a ^
W magazynie paliw stałych w Nowej tylUi 
sprzedaje się węgiel kamienny w szeroki^ 
asortymencie i dobrej jakości. 
Przedsiębiorstwo zapewnia transport.
Cena węgla 210 - 300 Lt za tonę. 
Zapewniamy fachową, szybką i tanią obsta, 
oraz ładowaczy.

Zwracać s ię :
N. VHnla, ul. Pramon** 26, 
tel. 67-45-26

Pracujemy od poniedziałku 
do soboty w godz. 8.30 -17.00

P R Z Y G O T O W U JĘ  0 0  E G Z A ­
M INÓW  z  potsktogo.

Tal. 75-14-37.
(Zan. 152-0)

W ESELNI MUZYKANCI.
T*L 72-72-37.

(Zam. 151-0)

W ES ELN I M UZYKANCL 
T*L 77-38-39.

(Zam. 155-0)

O G ŁO SZEN IA  
DO "KURIERA W ILEŃSKIEGO"

można dać również w Śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do ‘Kuriera Wileńskiego' niekonie­

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod 
adresem: \filnius, *Vj kapitaline statyba", Gedimino pr. 37, gabinet 
nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Traku 0- 6, Viln«,s

lei: 6250(0]

L i  .- PraeuJem/bńdflrilS,Skupuiemy złoto, platynę, H  B j

K O B IETA  mota doglądać da*, 
ko lub prowadzić dom.

Tal. 48-03-04.
____________________ (Zew. 157-0)

S P R Z E D A M  VW Transp^S  
(pasażerski, 1088 r.), cana 800 

TaL 48-41-20.
(Zam. 15$ D)

WIZY do Rosji I na BWorui- 
tanio I szybko.

TaL 22-21-27.
(Zam. 1490)

Sport
Z  boisk piłkarskich

* Reprezentacja Litwy udała się z 
kilkodniowym pobytem do Izraela. 
Nasi piłkarze rozegrali tam spotkanie 
z kadrą gospodarzy i przegrali —  2:4 
(1:2). Przewidziane jest jeszcze spot­
kanie z moskiewskim CSKA.

* Piłkarze Niemiec zwycięstwem 
rozpoczęli swój międzynarodowy se­
zon. Przygotowując się do Finałów mi­
strzostw Europy w Anglii w środę po­
konali innego finalistę tej imprezy —  
Portugalię — 2:1. Piłkarze trenera B. 
Vogtsa okazali się mistrzami kontry. 
O bie  bram ki zdobyli p o  szybkim 
kontratakach, a  skutecznym strzelcem, 
był dwukrotnie A. Moeller. Portugal­
czycy sprawili zawód publiczności w 
Porto. Przez cały mecz mieli wyraźną 
przewagę. Jednakże tylko raz udało się 
im posłać piłkę do bramki.

* W  to w arzy sk im  m eczu  
piłkarskim Francja pokonała Grecję 
—  3:1. Trener A. Jacquet wyrównał 
rekord trenera M. Platiniego, który 
prowadził reprezentację Francji —  w 
19 meczach bez porażki.

* Piłkarze Brazylii nadal znajdują 
się na czele rankingu F IF A  Z  opubli­
kowanej w Zurichu listy rankingowej 
wynika, że na drugie miejsce awanso­
wali piłkarze Włoch, a  na trzecie spadli 
Niemcy. Do czołowej 10 awansowała 
Francja— gospodarz najbliższych MŚ 
— 7-mięjsce. Polska na tej liście zajmu­
je  37, a Litwa —  48 pozycję.

* W kolejnych spotkaniach elimi­
nacyjnych o lim pijsk iego  tu rn ie ju

piłkarskiego (strefo Ameryki Płd.) w 
grupie B  Kolumbia zremisowała z Ek­
wadorem —  3:3, a Argentyna 
pokonała Chile— 2:1.

* Organizatorzy piłkarskich M E - 
96 w Anglii otrzymali już zamówienia 
na 900tys. biletów. Do sprzedaży prze­
znaczyli 1 min 300 ty*. kart wstępu. Jak 
poinformował dyrektor komitetu 
organizacyjnego G . Kirton — z  Danii i 
Turcji nadeszły prośby o rezerwację 
biletów od 20 tys. kibiców (z każdego 
kraju), z Niemiec— 9 tys.

MŚ alpejczyków
Reprezentant Luksemburga L. 

GirardeUi zdobył w  Sierra Nevada 
złoty medal mistrzostw świata w  kom­
binacji alpejskiej. 32-letni narciarz, je­
den z najwszechstronniejszych i naj­
bardziej doświadczonych zawodników 
zajmował drugie miejsce po slalomie, a 
w biegu zjazdowym zdystansował wy­
przedzającego go Austriaka M. Rei te­
ra. Srebrny medal, dzięki doskonałej 
postawie na trasie zjazdu zdobył Nor­
weg L . Kjus, a brązowy, o rok młodszy 
od Girardellicgo Austriak G. Mader.

Girardelli zdobył swój trzeci w ka­
rierze tytuł mistrza świata w kombina­
cji. Poprzednio triumfował w 1987 i 
1989 r. Urodzony w  Austrii, a od lat 
reprezentujący Luksemburg narciarz, 
mą w swym dorobku 13 medali mi­
strzostw świata Igrzysk olimpijskich. 
Jest jednym z najstarszych zawod­
ników w czołówce alpejczyków —  w 
Pucharze Świata zadebiutował w 1980 
r. zajmując wówczas 84 miejsce.

Harce kolarzy
• Belg F. Yanderbroucke wygrał

pierwszy w  tym sezonie wyścig kolarski 
we Włoszech —  Trofeo Laigueiia. 21- 
letni zawodnik wyprzedził Włochów R. 
Massiego i M . Cappolillo.

• O . Ludwig, 35-letni weteran ko­
larskich tras, został zwycięzcą drugie­
go etapu Ruta del Sol i został nowym 
liderem wyśdgu. Na finiszu Ludwig 
wyprzedził Australijczyka A . Stephen- 
sa, który uzyskał ten sam czas. Na metę 
trzeciego etapu wjechała duża grupa 
zawodników sklasyfikowana w jednym 
czasie. N ajszybcie j z peletonu 
finiszował Niemiec L. Za bel. Nowym 
liderem został Stephena, a Ludwig 
przesunął się na 5 miejsce.

Powrót Caprlatl 
Mistrzyni olimpijska w  tenisie z 

Barcelony J . Capriati powróciła na 
kort W  pierwszej rundzie turnieju w 
Essen niespełna 20-letnia Amerykan­
ka zmierzyła się z rozstawioną z  nr 7 
Holenderką K . Boogert i wygrała —  
6:1,60.

Capriati wycofała się z czynnego 
sportu po przegraniu pierwszej rundy 
US Open w 1993 r. Wróciła do szkoły, 
a na wiosnę następnego roku została 
aresztowana przez policję pod zarzu­
tem posiadania marihuany. Po lecze­
niu w dwóch klinikach odwykowych 
ponownie zapragnęła wrócić do wiel­
kiego tenisa.

Laureaci 
D z ie n n ik a rze  zrzeszeni w 

Międzynarodowym Stowarzyszeniu 
Prasy Sportowej (A IPS) uznali brytyj­
skiego trójskoczka J. Edwardsa za naj­
lepszego sportowca 199S r. Laureata­
mi plebiscytu AIPS  zostali także

niemiecka tenisistka S. Graf i piłkarska 
drużyna "Ajax" Amsterdam.

AIP S , któremu przewodniczy 
Turek T .  Bayati, zrzesza dziennika­
rzy prasy, radia i telewizji ze 120 
krajów.

* Biegaczka M . Sobańska i sko­
czek wzwyż A . Partyka zajęli pierwsze 
miejsca w rankingu "Złote kolce" na 
najlepszych lekkoatletów minionego 
roku w Polsce, który od 26 lat prowa­
dzony jest przez redskeję "Sportu" 
wrsz z P ZLA . Sobańska zwyciężyła 
po raz pierwszy, zaś Partyka po raz 
piąty.

Grafa badmlntoniści
Na odbywających się w  Pradze 

drużynowych mistrzostwach świata w 
badmintonie rozpoczęły się gry w  gru­
pach półfinałowych. Polacy w  pier­
wszym meczu przegrali z rozstawioną z 
nr 1 Anglią— 0:5. W  innym spotkaniu 
tej grupy Finlandia pokonała Indię —  
4:1.

W  kilku wierszach
* W  meczu z cyklu rozgrywek o 

europejski PZP w siatkówce mężczyzn 
"Legia" Warszawa pokonała "Lokomo- 
tiw " C harkó w  —  3:0, a A Z S  
Częstochowa w Lidze Mistrzów wygrał 
z  "Sisley" Treviso  —  3:2. M im o 
zwycięstw polscy siatkarze nie awanso­
wali do fazy finałowej.

* W  rozegranym w Kopenhadze 
towarzyskim meczu piłki ręcznej ko­
biet Dania pokonała Szwecję —  
18:14.

* Tenisiści stołowi Francji zdobyli 
awans do finału rozgrywek Superligi 
wygrywając z Belgią —  4:1.

C H C E S Z  ZAROBIĆ, m a n t o  
mnie.

TaL 73-74-74.
(Zam. 1590)

Jubilerski Skłep - lambard 

Skupujemy '
brylanty, / .  f f ó g f ó M  
wyróby 

, jubilerskie,
złoto, platynę, pallad, «rtbro,l«BL

KALENDARIUM
* Piątek (23.11) jest 54 dniem 1996 

- r. D o końca roku 312 dni.
• Znak Zodiaku— Ryby.
• Imieniny: Damiana, Polikin*, 

Romana.
* Wschód Słońca —  725, zscWd 

—  17.41. Długość dnia 10 godi |

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 23 lu ty  P* 
chmurzenie z przejaśnieniami, ojwty 
śniegu. Wiatr północno-zachodu 
umiarkowany. Temperatura około 
stopni mrozu.

Jutro —  lokalne opady ***** 
Te m pera tu ra  w  nocy 
przejaśnieniach— donnop0* 
w  dzień od 1 stopnia depł* do4H°r
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